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Marshall dyktuje swoim wasalom upokarzające 


Przywilej 


ŁÓDZ, SOBOTA 3 LIPCA 1948 ROKU. 


e dla Niemiec 


Nr. 180 (1106) 


Japonii 


warunki pomocy dla byłych 


NOWY JORK. PAP. W t.zw. „umowach dwustronnych", które Waszyng- 
ton chce narzucić państwom marshallowskim, rząd amerykański nalega na 


udzielenie wszystkim terenom okupowanym klauzuli 


uprzywilejowanego. 


Odnosi się to przede wszystkim do 
Niemiec, Korei południowej, i Japonii. 
Sześć państw — Wielka Brytania, Fran 
cja, Włochy, Irlandia, Norwegia i Da- 
nia — zgodziły się na spełnienie żądań 
Stanów Zjednoczonych odnośnie Nie- 
miec i Korei. Jednakże: Wielka. Bryta- 
nia nie chce narazić się Australii i No- 
wej Zelandii, ponieważ przyznanie Ja- 
ponii klauzuli narodu najbardziej 
uprzywilejowanego stworzyłoby znowu 
możliwość zarzuceniam wszystkich ryn 
ków Dalekiego Wschodu „tanimi pro- 
duktami japońskimi, jak to miało miej 
sce przed wojną. : ; 

Również Chiny sprzeciwiają się zde 
cydowanie udzieleniu Japonii specjal- 
nych przywilejów handlowych. 

W ten sposób dążenie Stanów Zjed- 
naczonych do gospodarczego „usamo- 
dzielnienia” Japonii natrafia na poważ- 
ne trudności. ś 


MOSKWA PAP. Nawiązując do dwustron- 
fych umów, które St Zjednoczone «awierają 
LM Z EE w 


Trick reklamowy 
- . s s 
ministra Bidqau t 
PARYŻ PAP. — W'kołach politycznych poda 
je się, że rząd francuski przedśtawił Londyno- 
wi i Waszynqgtonowi swe stanowisko w 'spra= 
wie Berlina. Rząd francuski —-jak podają — 
miał domagać się Tozwiązania problemu Berli- 
na na. podstawie porozumienia 4-ch mocarstw. 
Na. posiedzeniu Rady Ministrów — jak donoszą 
dzienniki — Bidault-wypowiedział się za „trwa 
łym rozw'ązaniem problemu berlińskiego. przez 

4 wielkie mocarstwa. 

W kołach dziennikarskich wyrażą się wątpili 
wość, czy ewentualna inicjatywa francuska w 
sprawie Berlina zostanie przyjęta przez Anglo- 
sasów. Krok m nistra Bidault uważa się za ob- 
liczony na uspokojenie francuskiej opinii pu- 
blicznej, 


narodn najbardziej 


obecnie z 16-ma państwami Europy zachodniej 
Ad ramach pomocy marshallówskiej, „Izwiestia” 
przypominają, że Marshall nie: w ał zu- 


pełnie e indyw'daalnych umowach, kiedy po 


napastników 


raz pierwszy sprecyzował swój plan „pomocy“ 
w znanym przemówieniu wygłoszonym na uni- 
wersytecie Harvarda. Podkreślił on: wówczas, 
że St. Zjednoczone udzielą zbiorowej pomocy 
w organizacji państw europejskich. 
„Rzeczywistość jednak. pokazała %— pisze 
deiennik — że USA zastosowały wszelkie środ 
ki, aby mie dopuścić do jakiegokolwiek zb'o- 
rowego wystąpienia 16 państw europejskich w 


sprawie warunków „pomocy“. Stany Zjednoczo 
ne wolały pomówić ze swoimi protegowanymi 
śam na sam, ponieważ ta metoda gwarantowa- 
ła im większą ustępliwość ze strony petentów 
oraz lepszą możliwość narzucania im lichwiat- 
kich warunków”. 


„lzwiestia* wskazują 'na nierówną pozycję 
USA i 16 państw europejskich, podczas gdy 
państwa te zobowiązują się w dwustronnych 
umowach do bezwzględnego wykonania wszyst 
kich narzuconych im warunków i to w okresie 
przewyższającym nawet o 1 rok czas trwania 
pomocy amerykańskiej, to yąnkesi nie zobowią 
zują się do niczego. s 


Wybory do parlamentu w Finlandii 


Dwa mliony i czterysta tysięcy obywateli fńsk ch — staje przy urnach 


HELSINKI : (PAP). — W czwartek 1 lipca 
rozpoczęły się. w` Finłandii wybory do parla- 
mentu fińskiego. Głosowanie trwa od 10-tej 
rano do B-ej wieczorem w dniach 1 i 2 lipca. 

Parlament fiński jest jednoizbowy i liczy 
200 posłów. Prawo głosu mają mężczyźni i ko- 
biety, którzy przekroczyli 21 rak życia. 


W dniu i stycznia 1948 r. ludność Finłan- 
dii liczyła 4.112 tys. osób, z czego prawo gło- 
fu ma ok. 2,4 miliona obywateli. Finlandia zo- 
stała podzielona na 15 okręgów wyborczych, 
obejmujących 1.500 komisji wyborczych. Każ- 
dy okręg wybiera od 8 do/32-posłów. Jedynie 
okręg alandzki wybiera 1 posła. Do obecnych 


Chaos i zamieszanie w Bizonii 


po. wprowadzeniu „waluty marshallowskie;" 


BERLIN PAP. W Hamburgu rózpoczęły nę 
masowe redukcje robotników. Szereg przedsię 
biorców oświadczyło robotnikom, żę mogą z0- 
stać z powrotem przyjęci do. pracy pod warun 
kiem, że zgodzą się pobierać. jedną trzecią 
swych dotychczasowych zarobków. Jak podaje 

agencja ADN. z Frankfurtu, członkowie”ludo- 
wej partii -w Cassel w strefie amerykańskiej 
złóżyli oświadczenie, w którym przyznają, że 
na skutek reformy wałutowej robotnicy zostali 
pozbawieni- możności wykupienia swoich przy- 
działów żywnościowych oraz uregulowania ko 
mornego. Tym nie'mniej rada gospodarcza 
zniosła system sztywnych cen. pewnych towa- 
rów. Rada gospodarcza oświadczyła równocze- 
śnie, że nie podejmie się obrony robotników 
i pracówników umysłowych 'przed  zwolnie- 
niem ich e pracy.W okręgu reńsko-westfal- 
skim w brytyjskiej strefie okupacyjnej wpro- 
wadza się w wielu zakładach na skutek refor 
my wałutowej skrócony dzień pracy. Mini- 


sterstwo pracy okregu  reńsko-westtalskiego 
podało da wiadomości, że pracodawcy muszą 
przeprowadzić redukcję robotników . wskutek 
braku pieniędzy. Analogiczna sytuacja  panu- 
je w innych „okręgach Niemiec zachodnich. 


„wyborów stanęły następujące partie: Związek 

Demokratyczny Narodu Fińskiego, w którego 
skład wchodzi Komunistyczna Partia Finlan- 
dii, Socjalistyczna Partia Jedności, Demokra- 
tyczny Związek Kobiet, Demokratyczny Zwią- 
zek Młodzieży. 

Poza blokiem. partii demokratycznych od- 
dzielną listę wystawiły: partia Socjaldemokra- 
tyczna, Narodowo-koalicyjna, Narodowo-postę 
oowa, Związek Agrariuszy, Szwedzka Partia 
Narodowa i szereg ` mniejszych ugrupowań. 
Partie te. występują oddzielnie, ale w pewnych 
okręgach "niektóre" partie burżuazyjne łączą 
się we wspólnym bloku wyborczym, 

W obecnym - parlamencie fińskim partia 
Sacjaldemokratyczna mą. 50: posłów, Związek 
*Demokratyczity Narodu Fińskiego — 40, Zwią- 
zek Agrariuszy. — 49, partia Narodowo-koali: 
cyjna — 28, Szwedzka Partia Narodowa — 15 
i Narodowo-postępowa — 9 posłów. 


Jedenastu „premierów” Claya 


ma opracować „konstytucję niemiecką” 


FRANKFURT PAP. —Na posiedzeniu czwart | referendum ludowego, 


przeprowadzanego w 


kówym gen. Clay zapoznał 11 premierów pro-| każdym kraju. Konstytucja wejdzie w życie po 


wincji zachodnich Niemiec z zadaniami kon- 
stytuanty. Ma ona wypracować . konstytucję 
państwa zachodnio-niemieckiego opartą na ist 
nieniu rządu centralnego przy. równoczesnym 
zagwarantowaniu praw poszczególnych krajów. 

W raeie zatwierdzenia "projektu konstytucji 
przez szefów zarządów wojskowych 3-ch stref 
zachodnich Niemiec, będzie on przekazany do 


Nowe propozycje Bernadotte a 


w Spraw e uregulowania zatargu palestyńskiego odrzucone przez Arabów 


LONDYN PAP. — Agencja Reutera donosi, 
że dziennik egipski, ukazujący się w Kairze, 
„Al Misri” ogłosił plan pokoju w Palestynie, 
twierdząc, że zawiera on propozycje, przed* 
stawione przez Bernadottea arabskim i żydow 
skim mężom stanu. 

Plan ten według dziennika egipskiego, prze 
widuje co hastępuje: 

1) Połączenie Transjordanii i Palestyny, 2) 
podział tego terytorium na dwa niezależne 
państwa — żydówskie i arabskie, 3) państwo 
żydowskie składałoby 'się z terytoriów, przy- 
znanych przez ONZ; jednakże z wyłączeniem 
pustyni Negeb. W zamian. za to państwo ży- 
dowskie. otrzymałoby część Galilei od miasta 
Acre aż do granicy syryjsko - libańskiej. 4) 
Część arabska Palestyny zostałaby przyłączo- 
na do Transjordanii. 5) Haifa otrzymałaby sta- 
tut woliiego portu, a statut Jaffy zostałby opra 
cowany w terminie późniejszym, 6) Jerozoli- 
ma otrzymałaby osobny zarząd i pozostawała- 
by pod opieką ONZ, 7) państwo arabskie i-pań 
stwo żydowskie. wyłoniłyby specjalny komi- 
tet dla rozstrzygnięcia wszelkich kwestii spor 
nych. 8) Ten komitet miałby również za za- 
danie uzgadnianie polityki gospodarczej, po- 
fityki zagranicznej i spraw obrony obu państw. 
9) We wszystkich sprawach, w.których kómi- 
tet nie doszediby do porozumienia, musiałby 
się odwoływać do Rady Powierniczej ONZ 
10) Imigracja do państwa żydowskiego nie by 
laby niczym skrępowana, lecz musiałaby się 
odbywać w myśl wytycznych, ustalonych 


przez ONZ, 

Dziennik „A! Misri" zaznacza, że skład arab 
sko - żydowskiego komitetu arbitrażowego 20 
stałby ustalony. po zasadniczym przyjęciu pla- 
nu przez obie strony. Dziennik egipski oświad 
cza poza tym, że plan był inspirowany -przez 
czynniki brytyjskie i amerykańskie i że nie 
jest on odpowiedni dla państw arabskich. 


LONDYN PAP. — Agencja Reutera donosi 
z Ammanu-, że premier Tranejordanii Tewfik 
Abdulhuda Pasza oświadczył, że Arabowie od- 
rzucili propozycje pokojowe, wysunięte. przez 
mediatora ONZ. Bernadoite'a. Premier podkre- 
Śliłł że: Arabowie nie mogą przyjąć propozy- 
cji Bernadotte'a. ponieważ przewidują one ist- 
nienie niezależnego państwa żydowskiego. 


ratyfikowaniu dwie 
trzecie krajów. 

Statut okupacyjny, regulujący stosunki po- 
między zarządami wojskowymi mocarstw za- 
chodnich, a krajami niemieckimi, przewiduje 
przekazanie w ręce niemieckie władzy ustawo 
dawceej, administracyjnej i sądowniczej. Wła- 
dze okupacyjne zastrzegają sobie kierownictwo 
lub przynajmniej kontrolę nad handlem zagra 
nicznym państwa zachodnio-niemieckiego, kon 
trolę nad kopalniami Zagł, Ruhry, odszkodo- 
wan'am!, potencjałem przemysłu, demilitaryza- 
cją ftp. oraz kontrolę nad stosowaniem nowej 
konstytucji. 


jej przez przynajmniej 


Albania solidaryzuie się 


z rezolucją Biura Informacy|nego 


, MOSKWA- PAP. — Dziennik „Prawda“ dono- 
si z Tirany, że organ albańskiej partii komuni 
stycznej „Baszkimi* opublikował pełny -tekst 
rezolucji Blura Informacyjnego w sprawie Ju- 
gosłowiańskiej Partli Komunistycznej. 


Papież przeciwko robotnikom 


Orędze — podyktowane przez przemys'owców włosk ch 


RZYM PAP. Papież zwrócił się do robotni- 
ków katolickich z orędziem, w którym porusza 
zagadnienie płac. Papież przyznaje że istnieje 
dysproporzja m'ędzy płacami a potrzebami ro- 
botników. Wyraża on jednak wątpliwość, czy 


dysproporcja ta wynika z tego, że zarobki są 
niskie, Papież wyraża przekonanie, że trudno- 
ści gospodarczych robotników nie należy przy- 
pisać niskim zarobkom, lecz raczej niepotrze- 
bnemtu wzrostowi potrzeb. „Mamy na myśli — 


Strajk marynarzy francuskich 


Port w Marsylii - zamarł 


PARYŻ (PAP). — Radio paryskie komuni- 
kuje, że na skutek strajku marynarzy franct+* 
skich w Marsylii w porcie tym stoi ok. 100 
statków fowarzystw transatlantyckich. Mary- 
narze kilku towarzystw okretowych. postano- 


wili ogłosić strajk demonstracyjny na znak 60 
lidarności z już strajkującymi. W wyniku tej 
decyzji wstrzymano wszelką komunikację pa- 
sażerską i handlowa na statkach, kursujących 
z Marsylii 


czytamy w orędziu — te potrzeby i wymaga- 
n'a, które świadczą, że współczesna antychrze- 
ścijańska nieumiarkowana żądza bawienia się 
i użycia przeniknęła równ'eż do świata robo- 
iniczego*, 

„Unita”, komentując powyższe , „orędzie”, 
stwierdza, że trudno wręcz zrozumieć, jak pa- 
pież ośmiela się używać podobnej frazeologii 
we Włoszech gdzie 2 miliony 300 tys. bezro- 
hotnych żyje w skrajnej nędzy. Papież i praco 
dawcy pragną wśród głodnych robotników, 
wśród bezdomnych. bezrobotnych i bezrolnych 
szerzyć zasady „chrześcijańskiego um!arkowa- 
nia". W słowach papieża ujawniona została 
zupełna zgodność poglądów między Watyka- 
nem a przemssłowcami włoskimi, którzy dążą 
A dalszego obniżenia stopy życiowej robotni- 
A. 


Sip W 


Alarm w Waszyngtonie! 


Pekają mury »zachodniego bloku« 


A. Katastrof.luy spadek obrotów między państwami marshallowskim. 


Pod tytulem „ALARM W WASZYNGTONIE” agencja Keuieru podała wkxaGmoŚĆ o sia- 
łym ZMNIEJSZANIU SIĘ OBROTÓW HANDLOWYCH MIĘDZY KRAJAMI ZACHODNIO: 


EUROPEJSKIMI. „Obroiy handlowe między 


szyngłoński koresponden! Reutera - 


16 państwami imorshaliawskimi — pisze wa- 


zmaiuty do tego stopnia, że w niektórych krajach, 


jak np. we Włoszech i Holandi, pewne produkiy żywnościowe utegają zepstciu, gdyż nie 
można znaleźć na nie nabywców wśród innych państw marshkallawakich i to nie z powo: 


du braku zapotrzebowania, ale wyłącznie a 


„Jak wiadomo — cytujemy dalej korespou- 
dencję Reutera — zwiększenie obrofów hau- 
dlowych między 16 nczestnikawi piao Mar- 
shalla jest jedną x głównych podstaw tego 
ment. Ujawnione obacaie cytty, wskazujące 
wå stałe zmajejszauie się obrotów kaudlowych 
między krajami maishałowakia, wywoluje 
poważne zaniepokojenie w kołach waGszynę- 
tońskich. Rozpatrywana jast tutaj możliwość 
wysłamia przez rząd Stanów Zjednoczonych 
specjalnej misji finansowej i gospodarczej 
która miataby za zadanie zbaduć przyczynę le 
go katasirofalnego spadku obuotów  Unudlg: 
wych między krajami zachodnio - europejski: 
mi ji znależć aposoby zaradzenia lemu”. 

Korespondencja Reutera dotyczy jednej « 
najbardziej drastycznych słabości lak zwane- 
go „bloku zachodniego. W myśl planu Mar: 
shalle kraje zachodało - europejskie z poio: 
ca Sianów Zjedńoczonych młały etać się sñ 
mowystarczalns gospodarcza, „bez oglądaniu 
się na Wschód”. Ale sama życie przekreśliłe 
plany amerykańskie: 

W naszej prasie piejadaokrotwie 
lamo, że „blok hodni” jest nie tylko reak 
cyjnym tworem politycznym, ale teź nienalu- 
walnym i miezdolaym do życia tworem gospa 
darczym. Już w pierwszym raporcie, wysto 
wwanym do Departamentu Stanu, przedsta 
wiciele 16-tu państw marshallowskich wska 
zywali na konieczność utrzymywania słosun- 
ków gospodarczych między krajami Europy 
Zachodniej a Wschodniej. 

Obecnie we wszystkich krajach marshal- 
łowskich coraz silniej odzywają się głosy, żą 
dające rozbudowy stosunków handlowych z 
krajami Europy Wschodniej i ze Związkiem 
Radzieckim, Charakterysiyczne jest wystąpie- 
mie delegata Francji i Włoch na zebraniu Mie 


W kilku wierszach 


— Według ostatnich doniesień agencji Tass, 
ość zabitych i rannych ofar trzęsienia «iemi 
w Fukui i Tsikawa wynosi ponad 16 tys. osób. 
INaskutek kięski ucierpiało ponad 300 tys. Iw- 
dri. Zupełnemu zniszczeniu ułegły masta Ka- 
naou, Maruska, Narns j Marita. Przemysł je- 
dwabniczy w okręgu Fukui został zniszczony 
w AD proc. 


podkreś- 


— Agencja CTK donosi, że w ciągu miesiące 
maja 11.953 osoby ukarane zostały za handel 
na czarmym rynku i za spekulacje. Kary pje- 
niężne, orzeczone w powyższych wypadkach. 
sięgają sumy 36.594.292 koron. 


— Agencja Reutera podaje oficjalną zapo- 
wiedź złożoną w Tel-Awiwie, wg. której w po 
czątkach przyszłego tygodnia wpłynie por- 
tu w Haifie pierwszy statek z imigrantami ży- í 
dowskimi z Cypru. 

Hrabia Bernadotte zawiadom rząd Izraela, | 
że transporty ludności żydowskiej do Palesty- 
ny będą możliwe już w najbliższej przyszłości. 

— W ewiązku z wzrastającą drożyzną w Sta 
nach Zjednoczonych, ceny biletów kole; po- 
dziemnej i nadziemnej w Nowym Jorku zosta 
ły podniesione z 5 centów na 10 cemtów. Ce- 
ny biletów autobusowych i tramwajowych z0- 
stały podwyższone z 5 na 7% centów. 


i LUBLIN PAR 


powodu braku środków finansowych. 


węglowego w Ge 


| administratora piapnu Marshalla, Hoffmana, 
który oświadczył, że w pewnych wypadkach 
administracja planu Marshalla będzie musiała 
zakupić towary dla krajów marshallowskich w 
Bnropie Wschodniej. 

Kaźdw dzień przynosi nowe dowody ban- 
kructwa polityki marshajlawskiej, która dążąć 
„do przeprowadzenia i utrwalenia sztucznego 


Strajki we Włoszech 


RZYM (PAP) — Pracownicy przemysłu spo 
żywczego w Mediolanie ogłosili strajk po- 
wszechny. Policja aresztowała 22 osoby spo- 
śród strajkujących. 

W czwartek . ráno robotnicy i dzierżawcy 
rolni w Toskanii przerwali prace na 24 go- 


dziny. rå 
Katastrofa lotnicza 
w Brukseli 


BRUKSELA (PAP) — W miejscowości Keer 
bergen koło Brukseli mastąpiła katastrofa 
włoskiego. samolotu pasażerskiego, kursują- 


izynarodowego Komitetu podziału Europy, wywołuje coraz wtększe nie* cego na trasie BURGAS z) WE ak 
newie 2 propożýcjąę zakupu węgia w Polsce %8 | zadowolenie w najszerszych kołach” sgołeczeń- oczńych świadków samolot 1ozbi się 
dolary z funduszu membałlowskiege. Praca | siwa krajów marsłalawskich, chwili lądowania. W  kałasrofie zginęło 
francuska uiedawyuo podkreśliła wypowiedź s fiwa) 9 osób. f 
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Senat Uniwersytetu Marii Gurie-Skłottowskiej 


protestuje przeciw antypolskiej polityce Watykąnu © | 


— Na pociedzenii akademic- 

kiego senaiu Umiw. im. M. Curie-Skłodowskiej 

w Lublinie powzieto uchwale w sprawie listu 

papieża do biskupów niemieckich, którą po- 

stanowiówo podać do wiadomości wszystkich 

wyższych uczelni krajowych i zagranicznych. 
W rezolucji czytamy m: in.: 


Trumen m3: ma dzieję... 


WASZYNGTON PAP — Prezydact Trumaa 
przyjał dzieauikórzy na pierwszej konferencji 
prasowej po powrocie ze swego przedwybot- 


czego ubjazdu po St. Zjednoczenych. Truman 


wyrazil przekonamie, że będzie wysunięty 
przez partię demokratyczną jako kandyda! na 
stanowisko prezydenia USA. Truman dodał, że 
spodziewa się pokonania Dewey'a w wyborach 
listopadowych | pozostanie prezydentem przez 
dalsze 4 lata. 


„Senat ukademicki Uniwersytetu Marii Curie 
Skłodowskiej jako wśrodek odrodzonej nauki 
i wiedzy polskiej na terenie lubelszczyzny pro 
testuje przeciwko wyrządzonej narodowi pol- 
skiemu krzywdzie £ stwierdza co następuje: 


Powrót Polski na praslare ziemie słowiań- 
skfe po Odrę i Nysę stanowi Wielki akt spra- 
wiedliwości dziejowej, gwałtem bowiem, og- 
niem i mieczem, przemocą przed wiekami za- 
grabiome były zachodnie rubieże Polski. 

Przeszło 1.009000 polskiej ludności autoch- 
tomicznej świadczy © prześzłości tych ziem i 
krzywdzie jakiej one doznały. 

Przestedienia Niemców nie można uznać za 
gwałt wobec kulturalnych form w jakich ono 
odbyło się, stanowiacych łak żywy kontrast 
z niełudzką pofwornością metod stosowanych 
wobec narodu pałskiego przez Niemców, cze- 
go dowodem są stojące jeszcze do dziś dnia 
pod Lublinem piece krematoryjne na Majdan- 
ku, gdzie zgineło 2.000.000 ludzi oraz ziemie 
wyludniońte przez wymordowanie badź wywie 
zienię dzieci wzi lubelszczyzny. 


Odezwa do spółdzielców 


WARSZAWA IPAP): — Centralny Komit 
Obehodu Dnia Spółdzielczości wydał odezw: 
treści uastepnjącej: 

Obywaiele! W dniu 3 lipca święcimy Mię 
dzynaarodowy Dzień Spółdzielczości. 

W dniu tym spółdzielcy manifesfują swą 
wolę pracy dla dobra mas robotniczych i chłóp 
skich, manifesiują solidarność z międzynaro- 
dowym ruchem zawodowym, z obozem postę- 
pu i demokracji w walce o pokój i sprawie 
dliwy ustrój społeczny, o bezpieczny i gostat- 
ni byt całej ludzkości, przeciw 
i podżegaczom wójennym, 


Polska Ludowa, to Polską unarodowionego 
przemysłu i wyzwolonej od jarzma obszarni- 
czego ziemi, oddanej na własność chłopom, to 
Kraj gospodarki planowej i rosnącego entuzja- 
zmu pracy. 

Nasze poważnie osiągnięcia gospodarcze za 
wdzięczamy rozgromieniu wrogich nam agen- 
tur imperialiamu t ugruntowaniu  rewolucyj- 
nych zdobyczy demokracji ludowej, 

W sojuszu ze Związkiem Radzieckim i 
bratniej współpracy ze wszystkimi narod 
słowiańskimi i wszystkimi narodami miłujący- 


kk Gli] mi pokój, tworzymy wielki, wspólny warsztat 


twórczej pracy dla dobra narodu. 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 1 bm. obra 
dowała pod przewodnictwem posła Obrączki 
(PPS) Sejmowa Komisja Przemysłowa, na któ: 
rej przedstawicieł Centralnego Zarządu Pań 
stwawego Przemysłu Konserwowego dyr: 
Wald, złożyt sprawozdanie 2 działalności za 
okres 1945 — 47, 


W. dyskusji mad sprawozdaniem zabieradi 


głos posłowie: Koter (PSL), Kuczewski (PPR). | 


Posiedzenie sejmowej komisji przemyslowej 


Cieśłak (SŁ), Zaleski (PSL), 
Obrączka (PPS). 

Komisja przyjęła rezolucję, w której stwier 
dza, że przemysł koenserwowy, po przeprowa- 
dzeniu reorganizacji i scałenia w Min. Prze- 
mrysłu i Handlu oraz dostosówaeniu produkcji 


Makuch  (5L) i 


do potrzeb rynku, stał się renłowny, poktywnł 


jąc w ciągu Kilku miesięcy w dwójnasób nie- 
dobory z okresu poprzedniego, 


W końcu rezolucji senat akademicki oraz 
profesorowie i docenci wyrażają żal, że w 
chwilach najcięższych, jakie przechodził na- 
ród polski nie rozległ się poważny głos Waty- 
kanu. w imię sponiewieranej ludzkości I miło- 
ści bliźniego i oświadczają, że staną zawsze w 
obronie granic Polski chcącej żyć w pokoju, 
w trudzie i praćy, czego dowodem. jest dzisiej- 
sze Jej odrodzenie.” 


Na marginesie 


Persona grata 


Na łamach prasy światowej wypływa ostat 
nio dość częsta nazwisko p. Myrona Taylora, 
ambasadora USA przy Watykanie, P. Taylor 
odegrał póważną rolę polityczną w okresie 
wyborów włoskich — i w ogóle z powodze- 
niem wywiązuje się ze swych zadań jako łąca 
nik pomiędzy najwyższymi sferami kościelny- 
mi a magnaterią z Wall-Street, nadającą ton 
polityce amerykańskiej, Niezależnie od tych 
„bezpośrednich” obowiązków, p. Taylor uży- 
wany jest też stale do rozmaitych delikatnych 
poruczeń na terenach faszyżmu iberyjskiego i 
w związku z tym odbywa podróże do stolic 
gen. Franco: i Salazara. 

W wydanej niedawna po polsku bardzo 
ciekawej książce publicysty radzieckiego Jer- 
maszowa pt. „Polityka Wali-Street' , w roz 
dziale poświęconym „monachijczykom typu m 
merykańskiego", znajdnjiemy m. in. krótką, 
lecz wymowną charakterystykę osoby p. Tay- 
lora. , 

„Myron Taylor — pisze Jermaszów — 
„doskonale godził dorywcze obowiązki dy- 
płomaty ze stałymi obowiązkami prezesa ko 

mitetu finansow „U, $. Steel Corporation" 

Morgana. Taylor — dyplomata i finansista 

mógłby wiele powiedzieć o  zakulisowych 

intrygach reakcji międzynarodowej,  żmie- 

rzających do ocalenia Niemiec od klęski i 

niedopuszczeńia do powstania koalicji anty- 

faszystowskiej.  Monachijczycy amerykań- 
scy, podobnie jak ich brytyjscy i francuscy 
współbracia, pomagałi faktycznie Hitlerowi 

w realizacji planu, który polegał na rozpra- 

wieniu się z przeciwnikami po kolei”. 

Jak widzimy, p. Myron Taylor ma za sobą 
„piękny” staż dyplomatyczny i poważne za- 
sługi specjalne”. Czyż można się wobec tego 
dziwić, że wśród licznych dyplomatów, akre- 
dytowanych przy Watykanie, p. Taylor jest 
prawdziwą — persona grała?... „Właściwy czło- 
wiek na właściwym miejsce” — oto słowo, 

B. D. 
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— W Berlinie — opowiadał wyraźnie za- 
niepokojońym głosem — zupełnie nie zdają 
sobie sprawy z rozmiarów tego niebezpieczeń_ 
stwa, nie biorą również pod uwagę faktu, że 
tu w Rosji są specyficzne warunki geograficz- 
ne powodujące niski poziom tutejszej kultury. 
Nieosuszone bagna, ohydne szosy i dziewicze 
lasy ułatwiają znakomicie prowadzenie wałki 
tym przeklętym partyzantom. Nasi żołnierze 
boją się po prostu tych strasznych lasów, 
gdzie za każdym krzakiem czai się niebezpie- 
czeństwo. Czołgi tu nie nie poradzą. Pan, pa- 
mie kapitanie, nie wyobraża sobie jak wyglą_ 
dają te leśne wertepy, w których przeklęci 
partyzanci, czują się: jak we własnym domu. 
Miejscowa ludność pomaga im i to jest wła- 
śnie najgorsze. Nigdy bowiem nie wiemy. 
gdzie się kryje wró-. Niemal w każdej chacie 
wiejskiej można natknąć się na parityzańta. 
Przecież wszystkich wieśniaków rozstrzelać 
nie podobna... — oficer westchnął głęboko i 
ciągnął dalej. — Niech pan powie w Berlinie, 
że partyzanci — to istna plaga, której nie wol- 
ne lekceważyć; że oddziały partyzanckie po- 
wstają z zadziwiającą szybkością i rosną jak 
szyby, po deszczu. Ledwie zdażymy zająć ia. 


kig teren, a juź objęty jest akcją partyzantów. 
W Berlinie dziwią się, że nie możemy zlikwi- 
dować tego ruchu. Niechby tak sami spróbo- 
wali znaleźć się w maszej skórze. Łatwo mó- 
wić o likwidacji partyzantów, siedząc w wy- 
godnych i bezpietznych kancelariach berlińn- 
skich. 

Amosow słuchał tych żalów z pozornym 
współczuciem. Jednak z zadowoleniem stwier 
dził, że „mściciełe hugu“, jak powszechnie na_ 
zywano partyzantów, istotnie stanowili gro- 
źną siłę i pośrafdi zalać Niemcom sadia za 
skórę . 

Czas upływał prędko, i wreszcie Amosów 
musiał pożegnać swego przygodnego znajo- 
mego, który okazał się wyższym oficerem miń 
skiego zestabo. Prawdopodobnie wiedział coś 
6 osobie kapitana Hanba Speiera, gdyż żegnał 
Ariosowa niezwykle czule, proszac przy oka- 
zji pozdrowić w Berlinie w jego imieniu „Czci 
godnego i wielce szanowanego Obergruppen- 
fuehrera von Taubego'". Ściskając seredecznie 
rekę Amosowa. gestapowiec nieco zażenowa- 
nym tonem prosił o pewną przysługę. Cho- 
dziło znów» o doręrzsnie „móleńkiej paczusz- 
ku, którą tym razem miała otrzymać nie żo. 


ra, lecz jakaś tam tajemnicza Frl. Lizze, o 
której gestępowiec wspomniał, że jest jego 
dobrą znajomą. Amosow zgodził się na dorę- 
czenie paczuszki i uradowany  gestapowiec 
oznajmił, że paczke żołnierze umieszczą w 
przedziale pana kapitana. 

Amosow Z trudem ulokował się w przezna 
czanym dla niego przedziale pospiesznego pë- 
ciągu berlńskiego, któzy cały był zawalony 
paczkami, wśród których najwięcej miejsca 
zajmowała skrzynie adresowana „do rąk wła- 
snych Frau Emilie Heidel. W ostatniej chwi- 
fi komendant stacj również poprosił Amoso- 
wa o wyrządzenie mu małej przysługi w po- 
staci doręczenia kilku drobnych paczek dla 
jege dzieci, którym cheiał wysłać upominki z 
Rosji. Trawdopadoknie komendant posiadał 
liczne potomstwo elyż paczek tych Amosow 
nałiczył aż dziewięć. 

Wreszcie pociąg ©” Szył z miejsca i Amosow 
z trudem wcisnął się między paczki i zaczął 
przez okn» śledzić mijający krajobraz. Widoki 
były miewesołe i jednostajne. Wszystko nosiła 
ślady okrutnej wojry. Zniszczone budynki sta- 
cyjne, zrujaowane wsie i miasta, wygłodniałe 
t ehude dzieci, żebrzące o chleb. Blegancey ofi 
cerowie niamieccy, uzbrojeni w „Leiki“ foto. 
grafowańi beż przerwy ie „smutne obrazki, 
świadczące wymownie o zwycięskim marszu 
hitlerowskich „Kulturtraegerów**. Niektórzy 
z.tych wypomadowanych przedstawicieli „Her 
renvołku" usiłowali w czasie podróży nawią- 
zać rozmowę z Amosowem, ale ten na próby 
wszczęcia z nim rozmowy odpowiadał zdaw- 
kowo, nie życząc sobie przygodnych znajo- 
mości. Zresztą, Araosow miał ważkie ku temu 
powody Musiał szczegółowo obmyśleć plan 


swego postępowania w Berlinie. Prześladgwa- 
ły go uporczywie myśli, w których główną ro- 
lę odgrywał czekający nań w Berlinie tajem. 
niczy kuzyn — Obergruppenfuehrer von Tau- 
be. Spotkania z tym krewnym najwięcej oba- 
wiał się Amosow, gdyż zapowiadało ono wie. 
le trudnych sytuacji. 

Do Berlina pociąg przybył nad ranem. Mia- 
sto miało wygląd ponury i mało pociągający. 
Na ulicach krążyło mnóstwo umundurowa- 
nych policjantów i prawie nie widać było prze 
chodniów. Gdy poriąg stanął, do przedziału 
Amosowa zapukał jakiś esesowiec, który 
oztzajmi:, że maszyna przeznaczona dla kapi- 
tana Hansa Speiera już czeka na niego. Isto- 
mie, przy dworcu stała lśniąca limuzyna, do 
której wsiadł Amo.ow obarczony wszystkimi 
paczkami. Pamiętając o radzie Heidla, kazał 
jechać wprost do hotelu Adlon. Ten olbrzymi 
i elegancki hotel zachował jeszcze ślady przed 
wojennego przepychu. Amosa" zostawił rze- 
czy w pokoju, zeszedł do fryzjera hotelowego. 
doprowadził do porządku swój wygląd i Wy- 
szędł na ulicę. Na ulicach berlińskich Amo- 
sowewi przede wszystkim rzuciły się w oczy 
ołbrzymie kolejki przed sklepami, znikoma 
ilość aut, brudne, zanieczyszczone chodniki i 
jezdnie. Stolica n'emiecka straciła zupełnie 
swój dawny wygląd i nostts wyraźne piętno 
przygnębienia, które wyczuwało się niemal na 
każdym kroku. Przechodnie mieli zatroskane i 
smutne twarze, ubrani byli biednie i niechluj. 
nie. Prawie nie widać było mężczyzn. Wszyst- 
kie fe szczegóły codziennego życia Berlina 
Amosaw notował skrzętnie w pamięci, z zaćie 
kawieniem rozgłądaiąc się po stronach, 


©. a nl. 


„GŁOS CHŁOPSKI" 


Szykujemy się do Żmów? 


Nie wolno zmarnować dobrego plonu 


Musimy wszyscy pomagać sobie przy żniwach 


Na ziemiach południowo-zachodnich 
rozpoczęły się już żniwa, a w naszym woje 
wództwie rozpoczną się za kilka dni. Aże- 
by owoc ciężkiej i mozolnej pracy rolnika 
i robotnika rolnego nie został zmarnowany 
należy wytężyć wszystkie siły i możliwo- 
ści w kierunku szybkiego i sprawnego zbio 
ru plonów tym bardziej, że sam stan pogo: 
dy zapowiada, że zbiory zbóż muszą być 
w tym roku szybko przeprowadzone. W ak- 
cji tej Zw. Sam Chłop. Rady Narod. i Sa- 
morząd Terytorialny odegrają niewątpli- 
wie niepoślednią rolę. 

Przeprowadzenie tej akcji zależne jest 
od wielu czynników jak: należyte przygo- 
towanie narzędzi, zapewnienie siły roho- 
czej, pociągowej, a nawet zapewnienie le- 
pszego wyżywienia, bo przy sprzęcie zbo- 
ża trzeba jeść chleb i to dużo. Nie ma oba- 
wy, że znajdzie się w tym roku rolnik, któ- 

wyjedzie w pole głodny bez kawałka 
chleba, gdyż Państwo Ludowe przyszło z 
pomocą chłopu i daje mu możność zaopa- 


trzenia się w trudnym okresie przednówka | 


w mąkę, za którą wróci Państwu ziarnem 
w stosunku słusznym i sprawiedliwym (za 
70 kg. mąki 80 procentowej i 17 kg. otrąb— 
100 kg. żyta), w ten sposób przednówkowa 
spekulacja niektórych bogaczy wiejskich 
wzięła w łeb. 

Następnym czynnikiem zapewniającym 
zbiór plonów, to pomoc w sprzężaju ma- 
szynach i sile pociągowej dla tych, którzy 
jej. nie posiadają, dla małorolnych i dla 
wdów. 

Nie chodzi tu jednak o pomoc udziela- 
ną z łaski bogacza, która czyni zależnym 
biedniejszego od bogatszego, pomoc, która 
jest niejednokrotnie ordynarnym wyzy* 
skiem osłoniętym wyświechtanym fraze- 
sem o pomocy, ale o wprowadzenie w ży- 
cie dekretu o Pomocy Sąsiedzkiej, który 
słusznie i sprawiedliwie określa komu po- 
trzebna jest pomoč i kto ją ma świadczyć 
oraz jaką zapłatę ma otrzymać świadczący 
domotc. 

Wykazy rolników potrzebujących i 
świadczących pomoc zostały. sporządzone 
jeszcze wiosną przez Gminne Rady Naro- 
dowe. Smutny wyjątek stanowiła Powia- 
towa Rada Narodowa w pow. Skierniewie- 
kim, która orzekła, że u nich „nikt pomocy 
nie potrzebuje”. 

Wiosenna akcja Pomocy Sąsiedzkiej wy 
kazała, że nawet w tych gminach gdzie 
były uchwały i wykazy, a nie było należy- 
tej kontroli, pomoce była na papierze, jak 
zdarzało się to w łowickim, wieluńskim, 
"sieradzkim, łaskim i piotrkowskim. W cza- 
sie wiosennej pomocy okazywało się nie- 
raz, że potrzebujący tej pomocy nie mając 
gwarancji jej otrzymania zrzekali się jej 
i prywatnie korzystali z „pomocy”,-która 
ich niejednokrotnie kosztowała 2 — 8 ra- 
zy więcej jak przewiduje dekret. 

I dlatego w okresie przewidzianym, ma 
jąc doświadczenie z akcji wiosennej i przy 
gotowane wykazy, Gminne Rady Narodo* 
we, Powiatowe Rady Narodowe oraz czyn- 


niki administracyjne winny przypilnować © 


ażeby pomoc sąsiedzka w okresie źniwnym 
była w myśl dekretu wykonana. Niechaj 
nie będzie ani jednego wypadku, że wsku- 
tek opieszałości plon małorolnego czy wdo- 
wy został zmarnowany. 

W okresie żniwnym także należy ba- 
czną uwagę zwrócić, na majątki rolne uspo 
łecznione. Problem sprawnego i szybkiego 
zbioru plonów jest tutaj nie mniej waż- 
nym. Tymbardziej, że około 40 procent rpa 


my zboża w tym roku położonego i wsku- 
tek tego musimy do jego sprzętu zastoso- 
wać koszenie ręczne co wymaga większej 
ilości rąk do pracy niż zbiór żniwiarkami. 
I w tym wypadku wieś musi wykazać swo- 
ją dojrzałość i solidarność przychodząc S0- 
bie wzajem, jak i majątkom państwowym 
z pomocą i dokttmentując tym swoje społe- 
czne stanowisko. 
ROMAN BUKOWSKI. 


p) 


Brudy i szczury w Niwkach 


| Czutelnicu piszą 
| 


W majątku Niwki daje się zauważyć wie- 
| le niedociągnieć i to poważnych, świadczących 
jo zupełnym braku zainteresowania się losem 
pracujących tam robotników ze strony admi- 
nistracji. 

W klitce o rozmiarach 2,5 na 3 metry mie- 
szka aż 12 robotnie sezonowych. Gromady 
szczurów w tej norze nie tylko łażą po pry- 
czach lecz również niszczą odzież dziewcząt. 


W kuchni (3 na 3 m.), która służy jedno 
cześnie za jadalnię i skład narzędzi również 
pełno jest szczurów. Wszędzie panują brudy 
i o jakiejkolwiek higienie i ludzkich warun- 
kach życia robotników nie ma mowy. 


je 3 pokoje ż kuchnią i śpiżarką, która jest 
większa od normalnego pokoju. Po za tym w 
innym pokoju znajduje się trochę węgla i ze_ 
psuty rower. Wydaje się więc, że łatwo tam 
można znależć miejsce na sypialnię dla tobo- 
tnie, a nawet na salkę jadalną, 


Stały Czytelnik. 


Od Redakcji: Jesteśmy przekonani, że Za- 
rząd Okręgowy PNZ, który podobne sprawy 
załatwią z całą surowością dla winnych, rów- 
nież zbada sprawę Niwek i wyciągnie konse- 
kwencje. Wierżymy, że robotnicy tam otrzy- 
mają odpowiednie poinieszczenia, a może na. 
wet zostanie założona świetlica, która bardzo 


W tym samym majątku pan rządca zajmu- l by się tam przydała. 


Osiągnięcia Kół Gospodyń Wiejskich 


Według danych 2a I półrocze br. |ogródków przydomowych założono 32 


liczba kół Gospodyń Samopomocy Chło | tys. Gospodynie, 


pskiej wzrosła do ok. 5.000, liczba 


członkiń do 100.000. 

Z zakresu gospodarstwa kobiecego 
Koła Gospodyń S. Chł. organizowały 
takie działy, jak: racjonalna uprawa og 
ródków przydomowych, zakładanie 
pryzm kompostowych, kursy gospodar 
cze, drobiarstwo itp. Według dotychcza 
sowych obliczeń na planowanych 36160 


prowadzące ogrody 
przydomowe według wskazówek instru 
ktorek, otrzymały komplety nasion wa 
żywnych oraz groch i fasolę po zniżo- 
nych cenach. Poza tym założono ok. 
18.000 pryzm kompostowych, zorgani- 
zowano 637 kursów kroju i szycia oraz 
700 kursów racjonalnego odżywiania. 
Akcja organizowania kursów warzywno 
-owocowych jest w toku. 


$abotaż czy niedołęstwo> 


Komisja Specjalna zbada gospodarkę 


Państwowych Zakładów Hodowli Roślin 


Na ostatnim posiedzeniu Wojewódzkiej Ra- go, skłoniły nasze władze samorządowe do 


dy Narodowej w Fozi ob. Płażewski złożył 
sprawozdanie z prac komisji wyłonionej do 
zbadania gospodarki w Państwowych Zakła- 
dach Hodowli Roślin. 

Już od dłuższego czasu dochodziły słuchy 
o złym stanie gospodarki P. Z, H. R., które do- 
dać należy odmawiały wszelkich informacji 
prasie, Alarmy dochodzące z pow. piotrkow= 
skiego, a tyczące się sprzedanego w swoim 
zasie przez inspektorat łódzki, ziarna siewne 


wglądu. 

Sprawa ma się jak następuje, 

W maju bieżącego roku Spółdzielnia Rol- 
nicza w Piotrkowie otrzymała z majątku Le- 
śmierz 50 metrów zboża siewnego z plombą 
Państwowych Zakładów Hodowii Roślin. Na 
nalepkach zaznaczone było, że jest to pszeni- 
ca gatunku Ostka Kłeszczewska. Nic dziwne 
go, że rolnicy, którzy poszukiwali dobrego ma 
teriału siewnego, chętnie rozkupili to zboże. 


Układanie, pielęgnacja i stosowanie kompostów 


Przy zakładaniu kompostów należy zwracać 
uwage na to, ażeby nie dopuścić do zwiędnię- 
cia, a tym bardziej do zeschnięcia chwastów 
na polu, bo przez to tracą wartość jako mate- 
riał kompostowy. Materiały ubogie w azot 
mieszać z materiałem bogatym w azot. 

Bardzo dobrze jest jednak jedynie do kom. 
postów z materiałów łatwo rozkładających się 
dodawać na 100 kg, materiału kompostowego 
około 1 kg. wapna palcnego. à 

Suche materiały kompostowe należy zwil- 
żyć wodą, warstwy dokładnie udeptać, po 
ułożeniu stosu należy go przykryć warstwą 
10 cm. ziemi lub torfu. Na szczycie stosu, je- 
go środkiem, poprowadzić rynienkę (rowek). 

Prawidłowy stos kompostowy układa się 
następująco: 

Na spód rożściela się warstwę słomy, na- 
stępnie kładziemy warstwę świeżych chwa- 
stów, potem dajemy warstwę słomy z öbor- 
nikiem. Na nią sypiemy miał torfowy i teka- 
lia z ustępów lub torf ziewany znojówką, po- 
tem znowu chwasty, popiół, śmiecie, dar* ple. 
wy, liście i słomę. Stós przykrywa się war- 
stwą ziemi i przeprowadza rowek do zlewa- 
nia stosu wodą. Po ułóżeniu stosu dobrze jest 
okryć go gałężmi, cy zabezpieczyć go przed 
chętnie rozgrzebującymi gô w poszukiwaniu 
robaków kurami. 

Co dwa, trzy dni, podczas suszy, do rynien- 
ki wlewamy wody. Co trzy miesiące należy 


stos kompustowy przerobić w ten sposób, aby 
materiał leżący na wierzchu dostał się na je_ 
go spód, a materiał ze spodu na wierzch. 

Na zimę kómposty należy tak okryć, aby 
nie przemarzły, a więc tak okrywamy jak 
kopce ziemniaków luk buraków. Przez dobre 
okrycie kompostu zapewniamy ciągły rozkład 
przez okres zimy. 

Komposty przed użyciem w ogrodzie czy 
w polu należy przesortować celem oddzielenia 
nie rozłożonych części. 

Czas trwania rozkładu kompostów zależy 
od jakości użytych materiałów i pielęgnacji. 
Komposty z młodych chwastów założone w 
czerwcu lub lipcu mogą być zastosowańie Już 
na wiosnę. Komposty zè starych chwśstów z 
nasionami, a zwłaszcza 2 perzu, wymagają kil 
kuletnizgo rozkłada. 


Komposty ze szlamów, jeżeli tylko będzie. j 


my je przez zimę dobrze przerabiali í prze- 
wietrzali, mogą być użyte również już na wio- 
snę. Komposty możemy stosówać pod te ro- 
śliny, pod które stosuje się obornik. Najlepiej 
stosować je pod warżywa, okopowe, a przede 
wszystkim na łąki, gdzie oddają niecodzienne 
korzyści. Można równieź z dobrym wynikiem 
kompostować pszen cę ozimą. 

Wysokość dawki należy nórmować stoso: 
wnie do rośliny, pod które się nawozi. Pod 
buraki pastewne dzjemy dwu lub trzykrotną 
dawkę wyższą od dawki pod ziemniaki, Kom- 


post I — z młodych łatwo rozkładających się 
materiałów dajemy w ilości 50 — 200 q na 1 
ha. Kompost II i II — 200 — 600 . na 1 ha. 

Należy zwrócić szczególną uwagę, aby köm 
postami nie zachweścić pól. Dlatego komposty 
podejrzane o zdrowe, nieskiełkowane nasiona 
— lepiej jest stosować na łąki i pastwiska, 
gdzie zachwaszczanie jest najmniej niebez- 
pieczne, 

Komposty z materiałów trudniej rozteła- 
dających się i ze szlamów Stosuje się pod ro- 
śliny uprawne głównie przed siewem, nato- 
miast z materiałów łatwo rozkładających się 
można stosować posypowo, np. w okresie wio 
pny ha pszenicę ożimą. W tym jednak wypad- 
ku po posypaniu należy go jaknajszybciej wy 
mieszać z ziemią przez bromówanie lub mo- 
tyczenie. 

Wydawałoby Się, że te wszystkie zabiegi są 
dość trudne do wykonania, ale jeżeli się đe- 
cydujemy na zakła '»nie kompostów, mustmy 
dopełnić konieczne warunki — a wtedy do- 
piero osiągniemy z 1aczne korzyści gospodar- 
cze. Wprowadzenie do gleby żywej próchnicy, 
ułatwiające: szybkie przetwarzanie i pobie- 
ranie pokarmów przez roślinę zapewni jej 
bujny wzrost i wydanie dużego plonu. 

Wszystkie prace włożone w zakładanie 
kompostów i ich pielęgnację sowicie się za- 
płacą zwyżką plonów - podniesieniem produk- 
cji z ha, Inż, .AN KRAUTFORST. 
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MACIEJ BERLAR 
DO KUZYNA W MIEŚCIE, 


Nie każdy potrafi 
targować 


Kochany Feliksie! 

Ja tam, uważasz, mój drogi. nigdy w życiu 
sklepikarzem nie byłem i w ogóle handlem 
detalicznym czy też hurtowym parać się—nie 
parałem, ale tak sobie myślę, że jak bym 
sklep prywatny albo spółdzielczy prowadził, 
to trochę inaczej niż 1 nas we wsi prowadzą. 
| Ne, bo weźmy, na ten przykład wiosna: 
| chodzi moja stara, redzi Oleś i ja nieraz zaj- 
rzę do naszych wsiowych sklepów niby wzzlę. 
dem nasion, a tu c:ągle jedna i ła sama oñ- 
pówiedź: 

— Nima! 

— A kiedy będą? 

— A bo my wiemy? — odpowiadają, — 
Zamówiliśmy i czekamy 

— I długo zamiarujecie tak czekać? 

— Dopóki nie przyślą? 

— Nv, a jak nie przyślą? 

.— To wyrśłemy zamówienie i będziemy 
czekali... 

I tak dalej, donkoła Wojtek, A żeby któ- 
remu, psiakrew, przyszło do głowy bliżej się 
zamówieniami zainteresować, skoczyć nawet 
w tej sprawie do miasta i piekło w centrali 
podnieść — o, to nie. Nic jednego z drugim 
nie' obchodzi, „nie jego“ — powiada — „spra 
wà‘. A czyja? — pytam. I w ogóle na čo w 
takim razie sklep 11a wsi, skoro po wszystkie 
zakupy io miasta bcekać trzeba? 
uważasz, Feliks, teraz przed żniwami. Kosę 
człowiek chęiałby zmienić, sierp może nowy 
kupić, a myślisz — w skiepach naszych je 
znajdziesz? 

— Nie posiadamy narazke na składzie — 
powiadają. 

— No, a kiedy 
wach?!!! 

To oni z oburzeniem, żeby głupich uwag 
nie robić, be oni nie na to nie poradzą, że za- 
mówienia są wykonywane z opóźnieniem. 

— Zachowajcie — mówią — swoje preten- 
sje do naszych oddziałów w mieście. * 

— A cóż mi mia to! — zawołałem — kiedy 
mam was tu pod ręka? Wasza wina, žė w 
sklepach nie ma tego wszystkiego, co człowiek 
potrzebuje, bo tacy z was handlowcy, jak r 
koziego ogona pendzel i tyle! 

Twój Maciej Berlak. 


będziecie mieli? Po éni- 


Á AA Z e 


Po zasianiu okazało się, że w najlepszym wy- 
padku załedwie 40 procent powschodziło. 
Delegowana do sprawdzenia stanu rzeczy 
komisja w osobach ob. ob. Potapczuka, Gło- 
wackiego i Płażewskiego stwierdziła, że psze- 
nica wysłana zosta?a na wyraźną dyspozycję 
Łódzkiego inspektoratu P. Z. H. R., który był 
poinformowany przez administratora 1 buhal- ` 
tera majątku Leśmi' rz o tym, iż zboże do sie. 
wu się nie nadaje. Jak się wyraził jeden z 
przedstawicieli komitetu folwarcznego, zezna- 
jąc przed komisją, zboże poprostu lepiło się w 
ręku. Zaznaczyć nał-ży, iż łódzki inspektorat 
posiada specjalistę nasiennika i nie delegowa- 
no go by przed wysyłką zbadał stan zboża. 


Poza tym stwierdzono, że wysłano gatunek 
najgorszy, pozostawiając lepsze partie w ma. 
gazynie, Komisja znalazła również 60 metrów 
grochu z gatunku „Wiktoria“, który szezegól- 
nie nadaje się jako materiał siewny i w bie- 
żącym sezonie był bardze poszukiwany. Obe- 
cnie jako „remanent zostal przeznaczony na 
konsumcję. 

To samo miało miejsce — jak stwierdził 
na zebraniu Rady ob. Płażewski — z kwali. 
fikowanym rzepakiem (elity), który poszedł 
do rafinerii zamiast na siew. 


Celowo podajemy całą sprawę bez komen- 
tarzy, tak jak została ona przedstawiona na 
posiedzeniu Wojew. Rady Narodowej. Nie na- 
szą jest sprawą wyprzedzać organa sprawie- 
dliwości, sprawa bowiem została przekazana 
do Komisji Specjalnej. Ale w imieniu opinii 
publicznej możemy żądać i mamy nawet obo_ 
wiązek domagać się, aby w'nowajcy zostali 
jak najsnrowiej ukarani, Nie może ujść bez< 
karnie w obecnej dobie, gdy kraj się odbudo+ 
wuje, podrywanie zaufania do instytucji pań- 
stwowych, do spół'"ielczości i Samopomocy 
Chłopskiej. Jest to już nietylko niedbalstwo, 
ajé wręcz sabotaź, 


Straty materialne są ztosunkowo nieduże, 
aale nie jest to zasługą inspektora P.Z.A.R. w 
Łodzi, który pić sprzedałby więcej takie 
«o materialin? gdyby tylko te mschinacje nie 
zostały w porę wykryte, ü. s.) = 


To samo, 


i 


Od Redakcii 


Realizując uchwałę prezesów gromadz- 
kich, Pedkomitet Rhdakcyjny przy Związku 
3amopemnocy Chłopskiej Wielkiej Łodzi na- 
wasal kontakt z Redakcją wychodzącego na 
'erenie łodzi pisma codziennego „Głos Chłon- 
kie, Dzięki przychylromu stanowisku Keda_ 
ejj, z dniem dzisiejszym tamy „Głosu Chlop- 
skiego“ zostały oddane do wykorzystania dla 
selów i potrzeb Zwiazku Samopome scy Chłop- 
kiej Wielkiej Łodzi, Powiatowego Związku 


owym przy tychże Z 
Z dniem dzisiejszym za pośrednictwem pi- 
Redakcyjny przy Zw. Sam. Chłopskiej Wil- 
_ kiej Łodzi będzie informował czytelników — 
członków o całokształcie prac i działalności 
Związku Samopomocy Chłopskiej jaki Zrze- 
szeń Branżowych. 
_ Podkomitet Redakcyjny ma nadzieję, % 
wszyscy czzankowie poprą zamierzenia Re. 
ilakcji przez nawiązanie ścisłej współpracy, 
drzez nadsyłanie listów, sprawozdań -z dzia- 
lalności Zarządów Sekcji poszczególnych 
Związków, Zrzeszeń Branżowych, Zerzadów 
Spółdzielni Powiatowych i Gminnych Spół- | 
dzielni „Samopomoc Chłopska i Spółdzielni | 
Branżowych. 

Zapraszamy do współdracy ludzi pióra | semmonen 
przez nadsyłanie artykułów fachowych ze 
wszystkich dziedzin gospodarczych, związa- 
mych z życiem i potrzebami wsi itp. 

Z uwagi na niską cenę pisma, które w in- 
dywidualnej prenumeracie pocztowej wynosi 
miesięcznie tylko 90 zł. wraz z opłatą poczto- 
wą „Głos Chłopski'* winien znaleźć się w re- 
ku każdego członka Związku Samopomocy 
Chłopskiej czy Zrzeszenia Branżowego, Po- 
wiatowych i Gminnych Spółdzielni „Samo- 
_ pomoc Chopska* i Spółdzielni Branżowych. 

: Prenumeratę wpłacać najeży na konto 
PKO. R. S. W. „PRASA* 13131. 
PODKOMITET REDAKCYJNY 
PRZY ZSCH — WIELKIEJ ŁODZI, 

Redakcja „Głos Chłopski* Łódź — Piotr- 

RETE 86. 


= Wybory w Spółdzielni Ogrodniczej 


Dnia 29 czerwca r. b. w lokału Tar- 
gowiska przy ulicy Łagiewnickiej 1—3 
odbyło się Walne Roczne Zebranie 
Łódzkiej Spółdzielni Ogrodniczej. Fə 
dłuższej dyskusji mad działalnością 
spółdzielni za rok 1947 udzielano ustę- 
pującemu zarządowi absolutorium i 
wybrano nowy Zarząd, w składzie na- 
stępującym: Kołaczkoteski J. —oprezes, 
Wędzyński E. — wiceprezes, Kossow- 
ski St. — sekretarz, członkowie: Dym- 
kowski R Plocek Fr., Andrzejewski To 
pn B.. Heinowski B., Leszczyński 
| 7 „ Wizner K., zastępcy: Mroziński AL, 
Bednarczyk E., Czekalski St., Witka P. 
Szczegółowe sprawozdzanie z działalno- 
ści spółdzieni podamy w jednym z naj- 
bliższych numerów, 


j 
| 
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, Zrzeszenie Ogrodnicze Związku Samopo- 
= mocy Chłopskiej, na Wielką Łódź i powiat 
_ łódzki, powstało w roku bieżącym z dawnego 
związku Ogrodniczego, mającego na terenie 
Łodzi cztęrdziestolctnią tradycję i wcałe po- 
każny dorobsk org»nizacyjny. 


Już początkowa działalność organizacji, 
która jako Koło Łódzkie Centralnego Polskie- 
zn Związku Ogodników w Warszawie powsta. 
= ło w 1907 róku — była pomyślana bardzo sze- 
Toko i obejmowała m, in.: obronę interesów 
swoich członków, pośrednictwo pracy, pomoc 
materialną i moralną, poradnictwo fachowe, 
pogłębianie wiedzy przez referaty, odczyty, 
pogadanki. wycieczki, — a dalej organizowa- 
nie wystaw i pokazów, akcję popularyzator- 
ską czasopism i książek fachowych. `“ 

W. pierwszych Iztach swego istnienia przed 
pierwszą wojną światową Związek poniósł 
szczególne zasługi w. pielęgnowaniu polskości 
í wychowywaniu swoich członków na wzoro- 
wych obywateli i patriotów. 

Po pierwszej wojnie światowej Związek 
wzmógł swoją działalność. Organizowano kur- 
sy ogrodnicze, roztoczono opiekę nad Szkołą 
Rolniczo-Ogrodniczą w Rudzie Pabianickiej 
iip. W tym okresie Związek urządza i bierze 
udział w szeregu wystaw i zjazdów. 

Z poważniejszych osiągnięć Związku w ostą 
tnich latach przedwojennych należy wymienić 
Wojewódzką Wystawę Ogrodniczą, zorgani- 
 zowaną w 1936 roku w Parku Staszica. która 

osiąznęła wyjątkowe wówczas powodzenie. 
= Ostatnia wojna światowa unieruchomiła 
Zwiazek na szereg lat. Z całego majątku i ar- 
chiwum zdołano uratować jedynie sztandar, 
przechowany przez całą wojnę przez kijku naj 
bardziej oddanych członków. 

Już w trzecim dniu odzyskania Niepodle- 
złości, 21 stycznia 1945 roku, odbywa się pier- 
wsze zebranie orga' izacyjne, na którym je- 
dnozłośnie postanowiono niezwłocznie przy- 
stąpić do wypełnienia zadań, nałożonych przez 


i 


Samopomocy Chłopskiej i Zrmeśeniom Bran. ji niejedna jeszcze reorganizację każ 
Zwiazkach. | 


"rzy lata pracy 


GEOS CHŁOPSKI" 
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i dorobe 


ZW. T Samopomocy Chiopskiej Wielkiej Łodzi 


3 lata, gdy w związku z reorga- 
omadzkieh Z.S.Ch, na terenie Ło 


DS mija 


nizącją gr 


azi, 
zek Sam 
(Grodzki). 

Zw, S: 


mocy 


Chł. Wielkiej Łodzi przejść może 


będzie ściśle związena z potrzebami chwili i 
tyl twocnej realizacji planów 


tylko ku da'szej 


ków- i Wielkiej Łodzi. 


Zoer. ATKOWANIE przez obecny Zarząd | 


Związki 5. Chł, 
nia prezesów gromadzk 
należy do da'szych reorgani: 
wiązku. Na zebraniach tych każde za- 
rządzenie władz naczelnych czy miejskich 
jest rzeczowo omawiane dla szybkiego zre- 
alizowania wśród swych członków. 

Na zebraniach tych tworzy się — powoli 
lecz systematycznie — nowe dzieło przebudo- 
wy wst polskiej. 

ESLI chodzi o prace już dokonane Zw. 
5. Cht Wielkiej Łodzi w czasie od 1.1, do 


W.E. miesięczne zebra- 


zącji prac na tere- 


jako miasta wydzielonego powstał Zwią- iw 


| bienie 
= «ma codziennego „Głos Chłopskić, Podkomitet | na Pr zyszłość dla debra ogólnego jego czlon- |w miesiącu maju (ok. 1700 ltr.). 


kich Z. S; Chł. zaliczyć | 


fzótvał; 7 kół W.G.K., 4-letnie 
kroju i szycia, 3 biblioteki 
Chocianówice, Gra- 


I VI br. 
| dziecińce, 


zorga 
2 kursy 
gromiadagi Retkinia, 


Chłopskiej Wielkiej Łodzi | oieni ec, 30 ogródków przydomowych warzy- 


wno-kwiatowych. 6 L: Z. Sp. w gromadach: 


„Dąbrowa, Retkinia, Reymontów, Chocianowi= 
zda jednak | 


ce, Grabieniec, Nowe Chojny, dożywianie mle 
kiem anemieznych dzieci w gromadach Ża- 
Radogoszcz, Ruda Pabianicka 


zO 


Stoki, 


Rozbrowadził wśród swych członków przez 
Państw. Bank Rolny 3,000.000 zł. kredytu, na. 
stępnie 100 par obuwia, 280 q kartofli rako- 
odpornych. 750 kompletów nasion warzyw- 
nych, 350 q zboża kwalifikowanego, 8900 q 
nawozów sztucznych, 650 kurcząt TRASA 
325 sztuk pr gsiąt hodowlanych (stołówki fa- 
bryczne), 200 I zarybku hodowl. Prządźnć 
27 gnojowni glinob tych, założono 56 stosów 
kompostowych. Przeprawdzono akcję elek- 
tryfikacyjną w gromadach: Łagiewniki, No- 
we Złotno. Radogoszcz Wieś, Nowe Chojny, 

CHWILI obecnej Z. 8. Chł. Wielkiej Ło- 
dzi liczy 28 gromad w obszarze 12:500 ha, 


g 
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Inter Dąl-A0G0 | SAMOPOMOCOWCY 7 {0 j 


a kuracji i wywczaszch w Krynicy 


ZSCh w 


Wielkiej Łodzi 
skierował do szeregu uzdrowisk 16 chło 
pów — m, in. ja wyjechałem do Kry- 
nicy. Zapoznałem się tam z chłopami 


Zarząd 


skierowanymi przez 
stron Polski, 
Zetknęliśmy się tara z przebywają- 
cym na kuracji w Krynicy ministrem 
Rol. i Ref. Roln. ob. Janem Dab-Kocio- 
łem. Odbywaliśmy wspólne spacery w 


ZSCh z różnych 


czasie którich nin. Dyb - Kocioł zywo 
interesował się życiem chłopów na wsi 
i działalnością ZSCh. Przed wyjaz- 
demi zaprosiliśmy ob. Ministra i ob. 
"Nieckę, wojewodę krakowskiego Pa- 
semkiewicza oraz Zarząd Zdrojowy do 
wspólnej fotografii, Jednocześnie wrę- 
czyliśmy list z wyrazami wdzięczności 
Rządowi Demokratycznemu jak i Za- 
rządowi Zdrojowemu. KO AG, 


„wiwat sitename ki 


Jak powstalo i dziala 


Zrzeszenie Ogrodnicze w Łodzi 


stwie Tymczasowych Władz Państwowych, 
skąd otrzymuje zadania zabezpieczenia porzu. 
conych i opuszczonych gospodarstw ogrodni. 
czych, składów nasion i kwiaciarń, utrzyma 
nia ich w dotychczasowej funkcjonalności, 
zorganizowania Związku w najszerzej pomy- 
ślanych ramach. 

Związek z całym zapałem zabiera się do 
pracy, usiłując sprrstać tak poważnym i od- 
powiedzialnym obowiązkom. Szeregi człon- 
ków powiększają się bardzo znacznie: daje się 
zauważyć niezwykłe ożywienie w pracach or- 
ganizacyjnych w stosunku do stanu przedwo- 
jennego. 

W tym roku także zostaje powołana do ży- 
cia staraniem Zwiszku Łódzka Spółdzielnia 
Ogrodnicza. 

Powojenną działalność Związku cechuje 
szeroki rozmach, podyktowany nowym ukła. 
aem stosunków sccjainych i gospodarczych. 
Związek w myśl nowego statutu poszerza jc- 
szcze krąg swojej działalności, specjalnie ín- 
teresując się zagadnieniami produkcji ogrod 
niczej, jako związanej ściśle z przeprowadze- 
niem Reformy Roln. i oraz zagadnieniem spół- 
dzielczości ogrodnirzej. 

Do rozlicznych zadań Związku dochodzi je- 
szcze rozdział niektórych materiałów, przy- 
dzielanych przez w!adze państwowe, jak: wę- 
ziel, koks, drzewo, szkło, rafia itp. 

Już w początko sym stadium prac organi. 
zacyjnych zostaje ufworzona przy Związku 
Komisja Weryfikacyjna. mająca za zadanie 
sprawdzanie kwaliblacji zawodowych człon- 
ków, nie posiadają ych odpowiednich świa. 
Gectw, 

W roku 1945 poceimuje Związek na nowo 
organizowaanie kursów ogrodniczych. Kursy 


fachowymi, szereg przedmiotów ogólnych. — 
Frekwencja na kursach nadzwyczajna — po 
nad 100 osób, Poziom jest wysoki ze względu 
na pozyskanie pierwszorzędnych sił wykłado_ 
wczych. 

W roku 1947 święci Związek piękną uro- 
czystość 40-letniego jubileuszu. Uroczystość 
ma wyjątkowo podniosły charakter i groma- 
dzi, poza szerokim gronem miejscowych człon 
ków, szereg wybitnych działaczy — przedsta_ 
wicieli innych ośrodków z całego Państwa. — 
Z tej okazji liczny zastęp ogrodników łódzkich 


otrzymuje zaszczytne dyplomy z Polskiego Zw. 


Ogodniczego. 

W tymże roku występuje Związek bardzo 
okazale na Ogólnokrajowej Wystawie Rolni- 
czo-Ogrodniczej w Poznaniu, gdzie zarówno 
Grganizacja, jak i poszczególni członkowie, 
otrzymują wysokie wyróżnienia. 

Rok 1947 jest ostatnim dotychczasowej dzia_ 
talności Związku. W roku następnym rozpo- 
cznie Związek nową kartę swoich dziejów, bę- 
dąc jednym z ogniw potężnej organizacji rol. 
niczej, czuwającej nad całokształtem zagad- 
nień państwowej gospodarki rolnej. 

Zamykając poprzedni rozdział historii Zw., 
mają mieć jego liczni działaacze i członkowie 
dużo zadowolenia dumy z jego 10-łetniej 
działalności, 

Krzepnaące w swojej sile żywotnej Państwo, 
pragnąc zogniskować wszystkie siły, zmierza. 
jące do właściwego zmontówania przebudo- 
wanej gospodarki rolnej, wysuwa koncepcję 
przystąpienia Polskego Związku Ogrodnicze- 
go do Związku Samopomocy Chłopskiej. Zor- 
ganizowane ogrodnictwo polskie docenia w 
pełni te intencje i na początku b.r, następuj 
porozumienie, w myśl którego Polski Związę! 


w tym pod pługiem 8.900 ha, łąk pastwisk I 
nieużytków 2.750 ha sadów — 200 ha ogro- 
dów warzywnych — 650 ha. Zasiewy tegoro- 
czne stanowią: pszenica — 240 ha, żyto — 
2 613 ha, owies — 825 ha, jęczmień 200 ha, strą 
czkowe i pastewne—1059 ha, okopowe—3.800 
ha, warzywa w uprawie polnej — 295 ha. Sa- 
dy liczą 117.900 szt. drzew owocowych. 

Stan członków — 1156. Świetlice posiadają 
następujące gromady: Retkinia, Chocianowi- 
ce, Koło Grodzkie Wici, Dąbrowa, kol. Rado- 
goszcz, Nowe Chojny, Grabieniec, Dąbrowa, 
Reymontów, Chocienowice, Retkinia. 

W pracach organizacyjnych Związku wj 
stawiono 473 podań do różnych instyfucjii dłą 
członków, poświadczono 893 podania, wypeł- 
niono 720 formularzy w sprawach podatko- 
wych dła członków. 

WSPÓŁZAWODNICTWIE Z, S. Chł. W. 

Łodzi do obecnej chwili osiągnął; w 
dziale org. społecznych — 3.001 punktów, spół- 
dzieliczym — 30.590 punktów, rolnym 21.145 
punktów, ogólnym 5.327 punktów. Razem — 
58.023 punktów. 

Z. S. ChŁ Wielkiej Łodzi posiada swych 
przedstawicieli i czionków: w Miejskiej Ra- 
dzie Narodowej, w Państw. Banku Rolnym; 
w komisjach: kontroli cen, wojewódzkiej ziem 
sko-odwoławczej, Powiatowej Komisji Ziem- 
skiej, klasyfikacyjno-szacunkowej, spisowej, 
repatriacyjno-osiedleńczej, 

N A SKUTEK nowej struktury w ramach 

Zw. S. Ckł, Wielkiej Łodzi przystapiły 
Zrzeszenia: Ogrodnicze, Jedwabników i plan- 
tacji morwy, zaś na szczeblu powiatowym po 
wstały Zrzeszenia Ogrodnicze w powiatach: 
Łódź, Łęczyca, Łow ez, Łask, Kutno, Końskie, 
Brzeziny Piotrków, Rawa Mazowiecka, Radom 
sko, Sieradz, Wiebriń W powiatach Skiernie- 
wiekim i Opoczyńskim Zrzeszenia Ogrodnicze 
są w stanie organizacj., 

Przystąpienie do Związku S ChłŁ Wielkiej 
Łodzi Z:zeszeń Branżowych (Ogr. i Jedwabn.) 
zapewni dalszy jego rozwój, bowiem posiada- 
ją one zwłaszcza Zrzeszenie Ogrodnicze do- 
świadczenie.i rutynę organizacyjną. Zarys hi. 
storii Zrzeszenia Ogrodni czego podajemy na 
innym miejscu. w. 


Walne Zebranie Ogrodników 


Wielkiej Łodzi 


Związek Sam. Chł. — Zrzeszenie 
Ogrodnicze na Wielką Łódź i powiat 
łódzki zawiadamia, że w dniu 4 lipca 
1948 r. o godz, 10- -ej w pierwszym i o 
godz. 10.30 w drugim terminie odbędzie 
się w lokalu Zrzeszenia przy ul, Piotr- 
kowskiej 80,—Walne Zgromadzenie Od- 
działu Pow. Zrzeszenia Na porządku 
dziennym obrad m. in, wybory nowych 
stałych władz. Stawiennictwo obowiąz- 
kowe, 


dzi do Związku Samopomocy Chłopskiej, jako 
Zrzeszenie Ogrodnicze, 

Państwo pragnie wciągnąć do Organizacji 
Ogrodniczej wszystkich producentów płodów 
ogrodniczych, a więc także rolników, a.na. 
stępnie zorganizować całą produkcję ogrodni- 
czą, która winna być objęta zgóry nakreślo- 
nymi ramami i włączona w plan gospodarki 
ogólnopaństwowej, 

W marcu br. następuje przystąpienie Po. 
wiatowego Związku Ogrodniczego na Wielką 
Łódź i powiat łódzki do Związku Samopomocy 
Chłopskiej, jako Zrzeszenia Ogrodniczego, 
zorganizowanego w myśl nowego regulaminu. 
Powiatowe Zrzeszenie Ogrodnicze utrzymuje 
nadal dotychczasowy zasięg terenowy, to jest 


i Wielką Łódź i powiat łódzki i w dalszym cią- 


Ogrodniczego — znajdzie 


gu kontynuuje podjęte poprzednio przez Zwią 
zek prace, stara Się jeszcze bardziej rozsze- 
rzyć i uaktywnić swoją działalność. 

Z Łódzką Spółdzielnią Ogrodniczą zacie- 
śnia współpracę, ułatwiając swoim członkom 
zbyt wyprodukowanych płodów. W najbliższej 
przyszłości zamierzona jest akcja masowego 
wciągnięcja do Zrzeszenia rolników, produ- 


kujących płody ogrodnicze, przez montowanie 


Kół Gminnych. 

30 maja b.r. nastąpiło przystąpienie do Zw. 
Samopomocy Chłopskiej Wojewódzkiego Zw. 
Ogrodniczego, jako Wojewódzkiego Zrzesze- 
nia Ogrodniczego. które już podjęło prace ce. 
lem skoordynowan'a działalności poszczegól- 
nych .Zrzeszeń Powiatowych. 

Tak więc w ramach nowej organizacji 
ogrodniczej, wyros'ej na chlubnej i długole- 
iniej działalności Centralnego Polskiego Zw. 
Ogrodników, a później Polskiego Związku 
się miejsce dla 
wszystkich cgrodaików a także rolników, zaj. 


| ujących się produkcją ogrodniczą, znajdzie 


ię miejsce dla wszystkich ludzi dobrej woli, 
keących pod jednym sztandarem pracować 


nowopowsiajsce Państwo. W fym celu Zwią- odbywaja się corocznie w ciągu 4-ch miesie. 


dla dobra gospodarki narodowej, 
mek zalasza swoje usługi w Przedstawiciel- jey zimowych, obejmując, 


N. KAROL WIZNER. 


a Wn 


| Ogrodniczy. wraz ze wszystkimi swoimi orga- 
poza przedmiotami i nami wojewódzkimi i powiatowymi, przecho- 


PONAD MILION ZŁOTYCH DAŁ KRAKÓW 

NA WALKĘ Z ANALFABETYZMEM 

W Krakowie odbyło się zebranie Komitetu 
Obywatelskiego Święta Oświaty, na którym 
złożono sprawozdanie z działalności i wyni- 
ków przeprowadzonej w dniu Święta Oświaty 
akcji zbiórkowej na rzecz walki z analfabe- 
tyzmem. Ogółem zebrano kwotę 1.063.646 zł. 
W imprezach z okazji Święta Oświaty uczest: 
niczyło w Krakowie ponad 10.000 osób. 


KARA ŚMIBREI| NA ZDRAJCZYNIĘ 

Dnia 26 czerwca rb. toczyła eię przed Są- 
dem Okręgowym w Wałbrzychu rozprawa 
przeciwko Marii Moskalskiej, oskarżonej © 
wskazanie i wydanie bandom ukraińsko-faszy- 
stowskim w 194ł r w Schodnicy pow. Droho* 
bycz małżonków Auherów, którzy skryli się u 
niej na podwórku. 

Wina Moskalskiej została całkowicie udo- 
wodniona zeznaniami świadków. Sąd skazał 
Moskalską na karę śmierci. 


WIELKĄ BURZA NAD BRZOZOWEM 

Nad powiatem brzozowskim preeszła wiel- 
ką burza połączona z ogtomnrymij opadami 
Geszczowymi i wielkimi wyładowamiami at- 
mosterycznymi. Na skutek uderzenia piorunu 
spłonęły dwa domy w gromadzie Blizne oraz 
| gospadarstwg w gromadzie Tzdebki. 


W IŁAWIE 
PRODUKCJA MAT TRZCINOWYCH 


W iławie rozpoczęła produkcję Pań 
stwowa Wytwórnia Mat Trzeinowych. 
Nowa placówka stanie się poważnym 
źródłem dochodu miejscowej ludności. 

Ścinanie trzciny na jezioyach odby- 
wać się będzie przy pomocy maszyn. 
Oczyszezenie jezior z nadmiaru szuwa- 
rów wpłynie korzystnie na stan zary» 
bienia. 
area | 


m Osiagniecia zgierskich „Boruciarzy” 


Smutny widok przedstawiała fabry 
ka „Boruty“ w Zgierzu w styczniu 1945 
r.. kiedy to 19-tu. Boruciarzy, jeszeze 
z karabinem w rękach, stawiło się do 
fabryki, by stanąć na straży tego, co 
pozostawił okupant. Fabryka była zni- 
szczona w 50 procentach. Nie zniechę- 
cito to jednak Boruciarzy. Początkowo 
było ich 19, potem 35, a obecnie jest 
ich już 1696. 

Dzięki wysiłkowi całej załogi fabry- 


kę odbudowano i powiększono, a produ- 
kcja wzrosła w stosunku do przedwo- 
jennej trzykrotnie. 

W 1945 r. utworzono przy zakładach 
Gimnazjum Przemysłowe (w tym roku 
17-tu pierwszych słuchaczy otrzymało 
małe matury) Na koszt firmy szkolono 
pracowników na kursach i uczełniach 
imżynieryjno-technicznych. 

Nie zapomniano również o odcinku 
kulturalno-oświatowym: założono świe- 


Wyniki Akcji Pomocy Zimowej 


W Prezydium Rady Ministrów pod 
przewodnictwem prezesa Centralnego 
Komitetu Opieki Społecznej posła Jó- 
zefa Bełuch-Belońskiego ódbyło się 
posiedzenie sprawozdawcze z akcji po- 
mocy Zimowej za okres od 1.10 1947r. 
do 31.3. 1948 r. 

Ogólna zbiórka ofiar wa rzecz Pomo- 
cy Zimowej w całym kraju dała łącznie 
zł. 877.257.512. 

Najbardziej ofiarnym okazał się 
świat pracy, wpłacając około 140 milio- 
nów złotych. 

Rolnicy w tegorocznej zbiórce zajęli 
drugie miejsce, wpłacając w gotówce 
i w naturze około 110 milionów złotych. 
Dopłaty do biletów kinowych dały ok. 
100 milionów zł. Zbiórki uliczne przy- 
niosły ok. 23 milionów zł. Urzędy skar 
bowe z dobrowolnych ofiar płatników 
zebrały przeszło 50 milionów zł., insty 
tucje państwowe i samorządowe. po- 
bierając drobne opłaty od interesantów 
wniosły około 100 milionów zł., kupiec- 
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two wpłaciło przeszło 54 miliony, rze- 
mieślnicy — 22 miliony, przemysł — 
22 miliony, „Społem“ przeszło 21 mi- 
lionów oraz różne instytueje spółdzieł- 
cze przeszło — 11 milionów. Dochód z 
imprez i teatrów dał ok. 22 milionów. 
Aptekarze wpłacili przeszło 9 milionów 
zł—, wolne zawody przeszło 7 milio- 
nów itd. 

W ramach akcji Pomocy Zimowej, 
objętych było opieką 1.522.211 osób. W 
tym 798.610 dzieci, 114. 186 repatrian- 
tów, 105,348 żołnierzy zdemobilizowa- 
nych i 533.567 starców i osób niezdel- 
nych de pracy. 

Na terenie całego kraju Centralny 
Komitet Opieki Społecznej zorganizo- 
wał 2.787 placówek, które niosły pomoc 
najbardziej potrzebującym, zwłaszeza 
dzieciom, matkom i starcom. Ogółem 
wydano 41.504.017 gorących posiłków, 
1.622.075 kg suchego prowiantu, 87.059 
szt. odzieży 1 obuwia, 7.122.028 x g opału 
oraz 50.136.009 zł. w postaci zapomóg. 
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Kruszwica odsłoni swe tajemnice 


Ekspedycja uczonych bata Mysią Wieżę 


Ekipa 15 archeologów z Uniwersyte- 
tu im. Mikołaja Kopernika w Toruniu 
przystępuje do prac wykopaliskowych 
w Kruszwicy, w pobliżu Mysiej Wieży. 
Już podczas wstępńych prae, przepro- 
wadzonych tam przez prof. Zakrzew- 
skiego natrafiono na ślady wczesnohi- 
storycznej osady słowiańskiej z okre- 
su kultury łużyckiej. 

Obecnie ekipa zrcheologów pod kie- 
rownictwem profesora UMK dr. Jaki- 
mowieza prowadzie hędzie badania na 
półwyspie Rzempowskim nad Gopłem. 
Niezależnie od prac ` archeologicznych, 
uczeni prowadzić będą badania bota- 
niezne pod kierownictwem prof. dr. Za- 
błockiego, geologiczne — pod kierowni- 
ctwem prof. dr. Passendorfera i kon- 
serwatorskie pod kierownictwem kon- 
serwatora wojewódzkiego prof. dr. Re- 
mera. 

Przy pracach zatrudnieni będą stu- 
denci z zakładu Prehistorii UMK oraz 


Irubun 


TYGODAIKK. POLI TYCZNO-SPOŁECZNY 


pracowniey Muzeum Miejskiego w To- 
runiu. Wykopane przedmioty będą zde- 
ponowane w Muzeura Toruńskim. Wy- 
nik prac archeołogieznych ogłoszony 
będzie drukiem. 


nad Goxł em 
ze swymi pracami do Mysiej Wieży, do 
hadań przystąpią rownież historycy i 
architekci. 
Ministerstwo Kultury i Sztuki wya- 
sygnowało na praee wykopełiakowe w 


Gdy ekipa archeołogiczna zbliży się | Kamali 1.600.000 zł. 


Przemysł państwowy 


przyjmuje reemigrantów 


Powrót Polaków z ebczyzny związa- 
ny jest ściśle z przygotowaniem w kra- 
ju warunków egzystencji reemigrantów 
a w mieszkań oraz pra- 
cy zarobkowej. Poważnę rolę spełnia tar 
przemysł państwowy. 

Jeszcze w roku ubiegłym poważne 
sukcesy osiągnął w tej dziedzinie prze- 
mysł węglowy, który rozmieścił i za- 
trudnił w kopalniach ponad 30 tysięcy 
górników przybyłych do Polski z todzi- 
nami. Nazwiska ich figurują dziś na 
czołowych miejscach między przodow- 
nikami pracy. Obecnie reemigracją za- 
interesowany jest nie tylko przemysł 
węglowy, ale również i inne : gałęzie 
przemysłu państwowego, jak: hutnict- 
wo, metalurgia, włókiennictwo i prze- 


mysi  elsktrotechniczny. Poszczególne 


zakłady pracy mogą przyjąć wszyst- 


dla przyjęcia wielkiet: rzesz reśmigran- 
tów. 

W Bytomiu oczekuje na lokatorów 
2400 nowveht domków fińskich. Zarząd 
Miejski w Elblągu ielił dła fa- 
bryki turbin i ciężkich maszyn 1000 
mieszkań 2 i 3 izbowych, Które są już 
remontowane kosztem 150 mitj. zł. Mia- 
sto i powiat przygotowują 3400 miesz- 
kań dła rodzin górniczych. Niezależnie 
od powyższych cyfr zostały już przy- 
dziełone dła resmigrantów budynki 
mieszkalne w innych miejscowościach, 
a łącznie w tym roku przygotowuje się 
około 10 tysięcy mieszkań rodzinnych 
2183 - iebowych. 

Ustalono już klucz podziału miesz- 
kań między przemysł węglowy, hutni- 


czy i energetyczny w okręgach przemy- 
słowych, przy czym lokalne władze 


kich fachowców, a zainteresowane zjed | kwaterunkowe muszą załatwiać wnio- 
noczenia poczyniły już przygotowania I ski tych instytucji w ciągu 14 dni. 
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tlicę, klub sportowy z sekcjami lekko- 
atletyczną, tenisową, strzelecką, sza- 
ichową i ping-pongową, zorganizowana 
orkiestrę fabryczną i chór, skompievo- 
wano bibliotekę. 

Załoga i inżynierowie „Boruty“ nie 
tylko przyczynili się do: powiększenia 
produkcji, ale dokonali całego szeregu 
ulepszeń i wynalazków. Obecnie budu- 
je się laboratorium badawczo-naukowe, 
w którym dokonywane będą próby 
nad nowymi asortymentami barwni- 
ków. Duży wysiłek włożono w zagad- 
nienie higieny i bezpieczeństwa pracy. 

W 1947 roku, w czasie 1l miesięcy 
wykonano plan w 115 procentach. W 
1948 r. przystąpiono do współzawodnic- 
twa pracy po opracowaniu norm spraw 
dzianowych, pozwalających ocenić, któ 
ry z oddziałów wykonał więcej. Przez 
pół roku współzawodnictwa produkcja 
wzrosła w stosunku do roku 1947 o pra' 
wie 30 proc, eo wydatnie przyczyniło ` 
się do obniżenia kosztów produkcji. 
Obecnie fabryka przystępuje do rewizji 
kalkulacji w drugim. półroczu, obniża- 
jąe ceny sprzedaży swych artykułów o 
20 procent. 
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Kronika Aleksandrowa 


MIĘDZYNARODOWY MARATON 
MOTOCYKLOWY 

Sekcja motocyklowa DKS — Alek- 
sandrów otrzymała zaproszenie na 
wzięcie udziału w Międzynarodowym 
Maratonie Motocyklowym, organizowa 
nym w dniach 2 — 8 sierpnia przez 
częski Autoklub Res, Polski Związek 


| 


Motocykłowy, i Klub Motocyklowy 
OM. TUR „Okecie“. 
Trasa „M.M.M.* łącznej długości 


2.500 km. w ciągu pierwszych trzech 
dni przebiegać będzie przez Czechosło- 
wację, czwartego dnia punktowanego. 
nastąpi przerzut zawodników do Jele- 
niej Góry, a w ciągu następnych trzech 
dni pętlicowo prowadzić będzie przez 
najpiękniejsze zakątki i miejscowości: 
uzdrowiskowe Dolnego Śląska. Start 
do „M.M.M* nastąpi 2-go sierpnia w 
„Zlinie, zakończenie i meta zaś dnia 8-go 
sierpnia we Wrocławiu na Stadionie 
|Otimpijskim. 

Zaproszenie sekcji DKS-u na wy- 
żej wspomniany maraton motocyklowy 
jest pewnego rodzaju wyróżnieniem, 
gdyż „M.M.M.* wzorowany w założe- 
niach organizacyjnych na sześciodniów 
ce FICM stanowić będzie najpoważniej 
szą w tym sezonie międzynarodową 
imprezę motocykłową: - 


, PRZED PA 


W związku ze zbliżającymi się igrzy-- 
skami włókniarzy, których początek 
przypada na dzień 22 lipca br. oddział 
Zw. Zawodowego Włókniarzy Zgierz‘ 
wyłonił reprezentację bokserską, w 
skład której weszło 5 bokserów DKS- 
Aleksandrów — a to: pS pe a w wa 
dze piórkowej, Machulski i Pawlak w 


a Mikołajczyk w półśredniej, 
oraz Adamczyk w wadze ciężkiej. 
stoczy kilka 

klubami bokserskimi Łodzi. , 


Przed Igrzyskami reprezentacja złcżo- 
na z bokserów Aleksandrowa i Zgierza 
spotkań towarzyskich z 


(szer.) 


Opieka nad dziećmi w.ejs kimi 


w czasie źniw 


Jak się dowiadujemy, 80 dziewcząt z Łodzi 
i 40 z Kutna — z organizacji młodzieżowych 
ZWM, OM TUR i Zw. Harcerstwa Polskiego w 
pierwszych dniach lipca wyjedzie de obozów 

ch o specjalnym charakterze. 

Obozy są rozmieszczone w okolicach Olszty= 
ną i uczestniczki poza nauką będą roztaczały 
opiekę nad dziećmi gospodarzy w czasie żniw, 
M, inn. zostaną przez nie zorganizowane dzie- 
cińce, dla wszystkich dzieci wiejskich. 

W ten sposób matki zająć się będą mogły 
pracą w polu w spokoju i bez troski, wiedząc, 
że dzieci ich znajdą przez ten czas opiekę i 
rozrywkę. , 
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FEAFZRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Z powodu remontu w miesiacu lipcu te- 
str nieczynny. 


TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, 
Teatr „BAGATELA* Piotrkowska 94, 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst, 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 
„MUSISZ BYĆ MOJĄ" 


a A ok 


moda. ; 


dopiero 


Śpotow 


KRAKÓW {obst wł.). — VII etap „Tour 


Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. ! ge Pologne" na przestrzeni 140 km, wiodący z 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 

Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE' 
romantyczna operetka w 7 obrazach = 
Otto Herbacha. Udział bierze 60 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
bycia w Spółdzielni Artystów =- Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę Kasa teatru czynna od 
godz, 11. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34 a 

Dziś i codz: o g. 19,15 sztuka Maxwell Ander 

sona „Joanna z Lotaryngii“ z IRENA EICHLE 
RÓWNĄ w roli tydułowe* 


Tetnt teatr „OSA“, ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego į pre- 
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy pe» 
rodzie“ z udziałem całego zespołu. 


Teatr „SYREJA' Traugutta I 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T: Bocheń- 
ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 

10—13 i od 16-ej. 

ADRIA — „Guwernamka”, godz. 18, 20,30; w 
niedziele 15,30. 

BAJKA — „Mężczyźni w Jej życiu”, godz, 18, 
20; w niedz. 16. 

BAŁTYK — „Zagubione dni“, godz. 16, 18,7%; 
21; w niedz. 13,30. 

GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Aktualności przeniesiono 
do kina „Hel“. 

HEL — (Dla młodzieży) Pięciu Zuchów“, 
zodz. 18. 18:30, Ż1. w niedz. 13.30. 

HEL — „Program Aktualności Krajowych 
i Zagr. Nr1a* godz. 11, 12, 13, 14 w niedz. 
11, 12, 13. 

MUZA — „Życie Emila Zoli“, godz. 18, 20; 
w niedz, 16 

POLONIA — „Rosanna siedmiu księżyców” 
godz. 16, 18.30, 21, niedź. 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Płomień Nowego Orle- 
anu", godz. 18, 20;.w niedz. 16, 

ROBOTNIK — „Wyspa Skarbów”, godz, 17, 
?9, 21; w niedz. 15. 

ROMA — Ostatni Etap", godz. 18, 20,30, w 
niedz, 15.30. - 

REKORD — „Curie Skłodowska”, godz. 18, 
20,30: w niedz. 15,30, 

STYLOWY — „Wieczna Ewa", godz. 16,30, 

16,30, 20,30; w "niedz, 14 30. 

ŚWIT —  Tinur i Jego Drużyna”, godz. 18.30, 
20,30; w niedz. 16,30, 

TATRY — (w ogrodzie) — „Młodość Maksy- 
ma“, godz. 16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30 

TĘCZA — „Kulisy Wielkiej Rewii" godz. 16, 
18.30. 21, w niedz. 13,30. 

WISŁA — Casablanca“, godz, 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ — „Gasnący Płomień", godz 
15.30. 18, 20,30; w niedz 13, i 
WOLNOŚĆ — „Zagubione dni“, godz. 15, 17,30, 

20: w niedz. 12,30. 

ZACHĘTA — Rodzina Froment“, godz. 18, 

20.30; w niedz. 15,30. 


Co usłyszymy przez radio 


Program na p'ątek 2 lipca 1948 r. 

12,04 Dziennik, 12.25 Koncert orkiestry dę- 
tej ZZK w Katowicach, 12.45 Poradnik dla wsi, 
13.00 Audycja rozrywkowa, 13.45 Muzyka lek 
ka (płyty), 14.30 (Ł) Z dzisiejszej prasy, 14.35 
(E) Muzyka obiadowa z płyt. 15.05 (Ł) Wiado- 
mości sportowe, 15.10 (Ł) Pogadanka Łódzkiej 
Rodziny Radiowej, 15.20 (E) Interludium e 
płyt, 15.30 Ochrona przyrody — pogadanka, 
15.45 Muzyka (płyty), 16.00 Dziennik, 16.30 Mu 
zyka poważna (płyty), 17.00 Audycja dla mło- 
dzieży. 17.15 Koncert dla przodowników św'a- 
ta pracy, 18.05 „W rytmie tanecznym”, 19.00 
Audycja ..Służby Polsce*, 19.10 „To warto 
przeczytać”, 19.15 Koncert Państw. Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Krakowie. W przerwie 
koncertu „Emancypantki* — Bolesława Pru- 
sa, 21.30 Dziennik. 22.00 Muzyka taneczna (pły 
ty). 22.45 (Ł) Koncert Życzeń (cz. l), 22.58 (Ł) 
Omów. Progr. lok. na julro, 23:00 Ostatnie 
wiadomości, 2310 Muzyka taneczna, 23.20 Pro 
gram na jutro, 23.30 (Ł) Koncert Życzeń (cz. 
11), 23.59 (Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 


Kimo „H EL 
- DZIS PREMIERA! 


PROGRAM AKTUALNOŚG! 
krajowych i zagranicznych Nr 19 


P. K. F. 27—48 NASZE PORTY 
SŁOŃCE ZIEMIA I KSIĘŻYC 
W MORSKICH GŁĘBINACH 


4-176€ 


D-019855 


„LUTNIA” | kiórych cechowało wysokie tempo. 


Bytomia. do Krakowa, należał znów do tych, 
Etap ten 
więxszość zawodników przebyła w czasie krót 
szym. niż 4 godziny, uzyskując średnią prze- 
ciętną 36,840 km na godz. Do wysokiego tem- 
pa przyczyniły się w pierwszym rzędzie lotne 
fimisze, których na tym etapie było aż B, do- 
bra szosa i sprzyjające warunki atmosferycz- 
ne (chłodny, pogodny dzień). 

Po starcie w Bytomiu wszyscy zawodnicy 
jechali zwartą grupa aż do Katowic, gdzie na 
krótko przed pierwszym finiszem wyprzedził 
kolarzy zawodnik szwedzki Pearsson II, wy- 
grywając pierwszy finisz przed Rzeźnickim. 
Następny finisz w Zabrzu wygrał Bukowski 
przed Wyglendą. Pa 29 km trasy Szwed Wide- 
wail -„przebił” gumę, a 14 km dalej spotkało 
to samo Wrzesińskiego, Trzeci lotny finisz w 
Gliwicach przyniósł zwycięstwo Bukowskiemu 
przed Wyglendą. Bezpośrednio po tym naje- 
chali na siebie Pietraszewski, Wrzesiński i Va 
verxa. Wwyniku tego wypadku Pietraszewski 
zmuszony był czekać na wóz techniczny i póź- 


W Sofii zwyc'ęstwa 

SOFIA (obsł. wt). W dalszym ciągu tur- 
nieju w piłce koszykowej w ramach igrzysk 
bałkańsko-środkowo-europejskch drużyny pol 
skie spotkały się z reprezentacją Triestu. 
Obydwa mecze wygrali Polacy: drużyna 
żeńska w stosunku 36:19 (10:14), a drużyna 
męsku 35:27 (15:12). 

Inne spotkania przyniosły. następujące wy- 
niki: r 

Drużyny męskie: Czechosłowacja—Jugo- 
stawia 41:38, Węgry—Rumunia 54:31  Bułga- 
ria—Albania 136:27. 

Drużyny żeńskie: Czechosłowacja—Jugo- 
stawia 34:25, Węgry — Rumunia 55:18, Buł- 
garia—Albania 98:10. 


Sport ù ZSRR 


Wrzesiński pierwszy w Krakowie 


ae Pietraszewski musiał znów gonić samotnie czołówkę i przybył 


na 15 miejscu. Wójcikowi tylko pech może odebrać 
indywidualne zwycięstwo 


niej całą drogę gonił czołówkę. Czwarty finisz 
w miejscowości Jezior wygrał Wójcik e 
ćwierć koła przed Węgrem Madim. W dal- 
szych finiszach zwyciężyli: w Jaworznie Pie- 
traszewski przed Wójcikiem. W Chrzanowie 
Rydmar przed Wójcikiem, 

W Trzebini Widewall przed Nowoczkiem, 
w Krzeszowicach Rydmar przed Olszewskim. 

Na metę w Krakowie, która mieściła «ię 
na stadionie „Cracovwii”, pierwszy wpadł No- 
woczek, a tuż za nim 8-miu dalszych kolarzy: 
Doskonały torowiec Wrzesiński, jadący na 
trzeciej pozycji wspaniałym zrywem wysunął 
się na pierwsze miejsce i przybył na metę ja- 
ko zwycięzca tego etapu, uzvskując czas 
3:47:58. Dalsze miejsca zajęli: 2) Nowoczżek — 
3:47:59, 3) Wójcik — 3:48:00, 4) Rzeżnicki — 
3:48:00, 5) Wyglenda 3:48:02., 6) Olszewski — 
3:48:00, 7) Kuplicki — 3:48:01, 8) Madi (Wę- 
gry) — 3:48:01, 9) Rydmar (Szwecja) — 3:48:02, 
10) Napierała — 3:48:02, 11) Widewall (Szwe- 
cja), 12) Paprocki, 13) Vaverka (Czechosłowa- 
cja) — wszyscy w tym samym czasie co Na- 
pierała, 14) Królikowski — 3:48:06, 15) Pietra- 
szewski — 3:49:28. 

Etip ukończyli wszyscy zawodnicy, przy 
czym komisja sędziowską i kierownictwo za- 
wodów udzieliło surowej nagany zawodniko- 
wi Bańskiemu za niebezpieczną jazdę w sło- 
sunku do koleqów. 


A ta sensacia? 


44 

„Dynamo“ przegrywa 
ze „Spartakiem” 0:3 

MOSKWA. (obsł. wł), Naj- 
większą: sensację dotychcza- 
sowych rozgrywek pilkar- | 
skich o mistrzostwo Związku 
Radzieckiego była porażka 
<**a moskiewskiego „Dynamo” ze 
„Spartakiem“, zajmującym w tabeli drugie 
miejsce, w stosunku 0:3. 


ś9. 
A 


-~ 


Z catego Związku Radzieckiego 


ruszają dzisiaj sztafety do Moskwy 


MOSKWA (obst. wł.). — Pierwsza 
gier o mistrzostwo 
piłce nożnej ma się już ku końcowi, poszcze 
gólnym drużynom pozostało jeszcze do roze 
grania po dwa mecze. Rozegrany w niedzielę 
na stadionie „Dynamo” w Moskwie mecz mię- 
dzy outsiderami tabeli „Lokomotywa“ i „Skrzy 
dłami Sowietów” z- Kujbyszewa zakończył się 
remisowo i nie przyniósł żadnych zmian w ta- 
beli. 

'W mistrzostwach prowadzi nadal „Dyna- 
mo”, mając -w 8-miu grach zdobyte 15 pkt. 
przed „Spartakiem” (Moskwa) — 10 gier, 13 
pkt. oraz 
„Dynamo” (Tyflis) — po 9 gier, i 12 pkt 


runda 


| 


W czasie od (-go lipca do 1-go sierpnia 


Związku Radzieckiego wj nastąpi w Taszkencie, Stalińsku, na Syberii, w 


Archangielsku, Sewastopolu, Stalingradzie, Je- 
rewaniu, Rydze i Mikołajewie start miesza- 
nych sztafet, które zakończą się w Moskwie 
14-go sierpnia, w przededniu otwarcia finało- 
wych rozgrywek „Spartakiady”. Ogólna dłu- 
gość sztafety, biegnącej 10-ma trasami wynie- 
sie ok. 30.000 km. Większość drużyn przebę* 
dzie swe trasy na motocyklach, rowerach, ko- 
niach, kajakach, a nawet samolotach sporto- 
wych. Zawodnicy przyniosą do Moskwy mel- 
dunki z leżącycA po drodze ośrodków przemy- 


zeszłorocznym mistrzem CDKA i | słowych o wykonaniu planu produkcyjnego. 


Na przedmieściach Poznania 


Klasyfikacja indywidualna po 8-miu eta- 
pach: 1) Wójcik 43:49:17, 2) Wrzeciński 
44:09:51, 3) Pietraszewski 44:11:54, 4) Rydmark 
44:2;36, 5) Madi 44:30:37, 6) Vaverka 44:32:25. * 

Zespołowo VIII etap wygrała Polska I w 
czasie 11:23:58 przed Polską III — 11:24:00, 
Polską 11—11:33:32, Czechosłowacją—11:37:03 
i Szwecją — 11:37:05. W klasyfikacji drużyn 
narodowych prowadzi nadal Polska I 117:18:12, 
2) Polska II 118:46:39, 3) Szwecja 118:54:12, 
4) Polska III 119:58:20, 5) Czechosłowacja 
121:12:56, 

Wójcik ma w klasyfikacji indywidualnej 
obecnie ok. 20 min. przewagi i wydaje się, że 
przewaga ta jest dostateczna do utrzymania 
I-go miejsca przez ostatnie trzy etapy i do 
zwycięstwa w całym wyścigu. 


e nns 


ii 

„Tour de France“ rozpoczęty 

PARYŻ (obsł. wt). — Wczoraj rano (30 ub. 
m.) rozpoczął się wielki międzynarodowy wy- 
ścig kolarski ‘Tour de France”. Start honoro- 
wy nastąpił z placu „Du Palais Royal’, skąd 
120 kolarzy, biorących udział w wyścigu prze- 
defilowało ulicami miasta na właściwy start 
na przedmieściu Saind Cloud. Pierwszy etap 
wyścigu Paryż — Trouville wynosi 237 km. 


x notatnika kolarza 


W Brukseli i Londynie 


KOPENHAGA (obeł. wł.). — Mie- 
dzynarodowe wyścigi kolarskie u- 
matorów o „Grand Prix" Belgii za- 
kończyły eię" zwycięstwem  Relga 
Schandorffa, W wyścigach brali u- 
dział kolarze francuscy, szwajcar- 


scy l belqijscy. 
.. « 


LONDYN - (obst. wł). — W ramach przygo- 
towań kolarzy angielskich do Olimpiady rozes 
grano na przedmieściach Londynu wyścig ko+ 
larski na 35 okrążeń, o łącznej długości 108,5 
mil. Wyścig zgromadził na starcie 33 czoło- 
wych kolarzy angielskich — kandydatów na 
Olimpiade. Zwyciężył Clementis w czasie 
4:42,10 godz, 


W Poznaniu wołaomo iednoglosnie 


Do Warszawy, do 


Warszawy! 


Po walnym zgromadzeniu Polskiego Związku Bokserskiego 


POZNAŃ fobsł, wł), — W Poznaniu odby- 
ło się, przy- udziale 
delegatów wszystkich 
okręgów zrzeszonych 
w Polskim Związku 
Bokserskim, doroczne 
walne żebranie, 

Nad sprawozdaniem 
z działalności Zarzą- 
du PZB, jak i komisji 
rewizyjnej nie wszczę 
ło dyskusji, a czlon- 
kom Zarządu udzielo- 
no jednogłośnie ab- 
solutorium, Za do 
tychczasowe zasługi, położone nad rozwojem 
sportu pięściarskiego, prezesowi Bielewiczowi 
zebrani nadali prze? aklamację godność hono- 
rowego prezesa PZB. W uznaniu zasług dla 
rozwoju sportu pięściarskiego honorową złotą 
odznakę otrzymali jednogłośnie następujący 
działacze sportowi: Łukaszewski (Śląsk), Ko- 
pera (Warszawa). Adamski, Kaliniak i Kowal- 


Dział oficjalmn LOZE 


Komunikat W-łu 


1, Wyznacza się terminy zawodów o tytuł | 


drużynowego mistrza kl. B na rok 1947-46 
dnia 11.7. 48 r. KS „Concordia” II — KS 
dVictoria" w Piotrkowie, 
dnia 18.7. 48 r. KS „Victoria” — KS „Con- 
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Piłkarze szwedzcy 


5) . 
zwyciężają w USA 
NOWY JORK (obet. wł). — W Saint Louis 
szwedzka drużyna piłkarska Djurgarden roze- 
grała mecz, z reprezentacją miasta, odnosząc 
zdecydowane zwycięstwo w stosunku 6:1, 


ski (wszyscy z Poznania). + Poza tym nadano 
odznaki srebrne i brązowe, w myśl obowiązu- 
jącego regulaminu kilku zawodnikom z po- 
szczególnych okręgów. 


sek okręgu śląskiego o utworzeniu Ligi Bok- 
sełskiej przekazano komisji, która po opraco* 
waniu przedstawi ją na nadzwyczajnym wal- 
nym zgromadzeniu pod koniec sierpnia, lub na 


W dalszym punkcie porządku obrad zebra- | początku września. 


ni wypowiedzieli się jednogłośnie za przenie- 
sieniem siedziby PZB do Warszawy. W związ- 
ku z tym powołano w drodzę kompromisowej 
komisjęśw składzie osób, która ma rozpatrzyć 
sprawy, związane z przystosowaniem statutu 
PZB, do nowych warunków. W skład Komisji 
weszli: ze strony Zarządu PZB prezes Biele- 
wicz, wiceprezes dr Szalagan, kpt. sportowy 
Derda oraz członkowie okręgów: Łukaszewski 
(Śląsk), Magiera (Poznań). Stępień (Łódź), Wi- 
śniewski (Gdańsk). Łaukedrey (Szczecin) oraz | 
Prędowski (Warszawa). 

W okresie przejściowym agendy PZB do 
nadzwyczajnego walnego zebrania prowadzić 
będzie dotychczasowy Zarząd, 

Organizacje mistrzostw Polski seniorów na 
rok 1949 powierzono okręgowi poznańskiemu. 
Większość zgłoszonych wniosków, m. in. wnio 
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cordia" H w Łodzi. 

Drużyny wymienione na pierwszym miej- 
scu są gospodarzami zsewodów, które winny 
zawiadomić Wydział Sportowy i Wydział 
Spraw Sędziowskich o miejscu i godzinie zaf 
wodów. 

Kluby winny dotrzymać terminów, w prze- 
<ciwnym razie będą karane dyscyplinarnie oraz 
grzywną. 

2. Nastepne posiedzenie WS odbędzie się 
dnia 6 lipca 1948 r. o godz. 19-tej w lokalu. 


Sekretarz Przewodniczący 
(—) A. Klimczak (—) M. Ty! 


Zebrani uchwalili dezyderał referatu zdro* 
wia PZB nie pozwalający zawodnikowi, Który 
przegrał przez k, o. na branie udziału w jakiej 
kolwiek imprezie w ciągu 4 tygodni. Na wcze- 
śniejszy start mogą w wyjątkowo umotywo: 
wanych wypadkach udzielić zezwolenia jedy- 
nie lekarz PZB, względnie OZB w porozumie« 
niu z Zarządem, w spornych wypadkach roz- 
strzyga ostatecznie lekarz PZB wraz » Zarzą: 
dem PZB. 

Na zakończenie zebrania prezes Bielewicz 
poinformował zebranych, że obóz wyszkole- 
niowy dla juniorów rozpocznie się z dniem 
5 lipca, a nie jak poprzednio podano z dniem 
1-go lipca rb. 


Wprawdzie małe 


ale zwycięstwo 
WROCŁAW (obsł. wi} — W Nowej Soli 
rozegrane zostało towarzyskie spotkanie bok- 
serskie między wicemistrzowską drużyną Ło- 
dzi „Tęcza” a miejscową „Odrą”, Łodzianie 
przyjechali w silnie osłabionym składzie i wy- 
grali 9:7. 


„Kolin“ zwycięża Gwardię 4:3 


SZCZECIN (obsł wł). — Z okazji „Dni 
Morza” rozeqrano w Szczecinie spotkanie pił 
karskie między miejscową „Gwardią” a czel 
skim zespołem AF „Kolin. Mecz zakończył 
się po ładnej grze, zasłużonym zwycięstwem 
gości w stosunku 4:3 (3:2). Bramki dlą Cze- 
chów strzelili: Kosnar — 2, Zdenek i Kucera— 
po 1. Dla 
lił Wielga. 


gospodarzy wszystkie bramki strze- 


) 


